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W Waszyngtonie toczą się rozmowy 
radziecko-amerykańskie

Główne tematy: rozbrojenie i kwestia Berlina

Sprawa stosunków radziecko - amerykańskich oraz wę­
złowych problemów międzynarodowych była w środę 
w Waszyngtonie przedmiotem rozmów na najwyższym

Przed południem prezydent 
Kennedy przyjął na godzinnej 
audiencji odwołanego z ZSRR 
ambasadora USA Thompsona, 
który w dniu 6 bm. wrócił do 
Stanów Zjednoczonych i któ­
ry poinformował prezydenta 
m. in. o przebiegu czterogo­
dzinnej rozmowy z premie­
rem Chruszczowem.

trochę zdrowego rozsądku po 
jednej i drugiej stronie, by 
Wschód i Zachód mogły roz­
strzygnąć istniejące między 
nimi problemy w sposób po­
kojowy. (PAP)
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Wizyta 
gen. Jakubowskiego 

w Heidelbergu
Naczelny dowódca grupy wojsk 

radzieckich w Niemczech, generał 
armii I. I. Jakubowski — jak in­
formuje agencja TASS — złożył w 
środę na zaproszenie dowódcy na­
czelnego sił zbrojnych USA w Eu 
ropie, generała Freemana, wizytę 
oficjalną w kwaterze głównej 
wojsk amerykańskich w Heidel­
bergu.

Spotkanie przedstawicieli Armii 
Radzieckiej i amerykańskiej, któ­
rzy wspólnie walczyli w okresie 
wojny przeciwko hitlerowskim 
Niemcom wywołało poważne za­
interesowanie w kołach politycz­
nych i społecznych NRF. (PAP)

W tym samym czasie sekretarz 
stanu Rusk odbył 80-minutową 
rozmowę z ambasadorem ZSRR 
w Waszyngtonie — Dobryninem. 
Po rozmowie ambasador Dobry- 
nin oświadczył dziennikarzom, że 
w czasie spotkania kontynuowa­
no dyskusję w sprawach, które 
były przedmiotem rozmów mię­
dzy sekretarzem stanu Ruskiem a 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyką w Genewie. W 
szczególności rozpatrywane były 
problemy rozbrojenia, w tym rów 
nież sprawa zakazu doświadczeń 
nuklearnych, oraz problem Ber­
lina. Ambasador radziecki stwier 
dził, że sprawa ewentualnego 
przybycia premiera Chruszczowa 
na sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ nie była poruszana.

Przedstawiciel ZSRR zazna 
czył, że przewidywane są dal 
sze jego spotkania z Ruskiem. 
Jednakże data następnego 
spotkania nie została jeszcze 
ustalona.

*

Thompson po spotkaniu z 
prezydentem Kennedy’m zo­
stał zapytany przez dzienni­
karzy, jak zapatruje się na 
szanse rozstrzygnięcia próbie 
mu Berlina zachodniego. Były 
ambasador odrzekł, że zawsze 
był i jest optymistą w tej kwe 
stii. Sądzi on, że wystarczy

W Warszawie obraduje 
Komitet, 

Wykonawczy SFMD
Wczoraj o godzinie 11 rano 

rozpoczęły się w PKiN w War 
szawie obrady Komitetu Wy­
konawczego Świat. Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 
Obrady otworzył przewodni­
czący SFMD — Pierro Pie- 
ralli.

W posiedzeniu biorą udział 
przedstawiciele największych 
organizacji młodzieżowych, 
które są członkami Federacji. 
Organizacje polskie reprezen­
tuje wiceprzewodniczący 
SFMD, I sekretarz KC ZMS 
— Marian Renke i stały przed 
stawiciel polskich organizacji 
młodzieżowych przy Biurze 
Federacji w Budapeszcie — 
Wiktor Kinecki.

Przedmiotem obrad Komite­
tu Wykonawczego są dokumen 
ty, które zostaną przedstawio­
ne mającemu rozpocząć się za 
2 dni w Warszawie VI Zgro­
madzeniu organizacji człon­
kowskich SFMD. Będą to: re­
ferat programowy i referat po 
święcony sprawom organiza­
cyjnym. (PAP)

Pomoc ZSRR 
dla Algierii

W środę przybył do por­
tu Algier statek radziecki 
„Ugleuralsk”, który przywiózł 
6.500 ton pszenicy jako pomoc 
ZSRR dla narodu algierskiego. 
Wkrótce Związek Radziecki 
wyśle do Algierii nowy trans­
port żywności: pszenicę, kon­
serwy rybne, cukier, olej i 
mleko skondensowane. (PAP)

Perspektywy 
rozwiązania problemu 

Irianu Zachodniego
Indonezyjski minister spraw 

zagranicznych dr Subandrio o- 
świadczył dziennikarzom, że 
widoki rozwiązania już w tym 
roku problemu Irianu Zachod- 
mego uważa za bardzo dobre. 
Minister Subandrio udaje się 
10 sierpnia do Waszyngtonu na 
rokowania z przedstawicielami 

’ Holandii. (PAP)

PGR Lutowiska (pow. Ustrzyki) 
gospodarzy na 2100 ha ziemi, w 
tym 210 ha ziemi ornej. Posiada 
500 sztuk owiec, 300 sztuk bydła, 
21 koni oraz 3 ciągniki z zesta­
wem maszyn towarzyszących. 
PGR planuje wybudować w bie­
żącej 5-latce s^eść budynków 
mieszkalnych, stodołę i szopę na 
siano oraz powiększyć hodowlę 
bydła o 150 sztuk, a owiec o 
300 sztuk. Na zdjęciu: kierownik 
PGR-u Stanisław Chrzan ze swo­
imi owczarkami przy „koszarach” 

owiec.
CAF — fot. Wołoszczuk
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Król Afganistanu 
u N. Chruszczowa

Król Afganistanu Mohammed Za 
hir Szach złożył 8 bm. wizytę prze 
wodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR Nikicie Chruszczowowi, któ 
ry spędza swój wypoczynek na po 
łudniowym wybrzeżu Krymu. 
Szef rządu radzieckiego podejmo­
wał gościa śniadaniem, na którym 
obecne były również osoby towa­
rzyszące królowi.

Eisenhower gościem NATO
Przebywający we Francji i pry 

watną wizytą b. prezydent USA 
D. Eisenhower odwiedził w środę 
rano kwaterę główną NATO w 
Rocąuencourt koło Paryża, gdzie 
powitał go gen. Norstad. Następ­
nie Eisenhowera podejmował obia 
dem prezydent Francji gen. de 
Gaulle.

Sztorm na Bałtyku
Po gwałtownej ulewie jaka prze 

szła ostatnio nad Trójmiastem, 8 
bm. na plażach wzdłuż wybrzeża 
pojawiły się czarne flagi — ozna­
czające sztorm.

Pomyślny egzamin 
silnika z HCP

Na statku „Jan Żiżka”, któ­
ry powrócił z rejsu do Zachód 
niej Afryki jest zamontowany 
silnik polskiej konstrukcji, pro 
dukcji Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” w 
Poznaniu. Ten pierwszy silnik 
okrętowy polskiej produkcji 
zdał pomyślnie egzamin w cza 
sie 99-dniowego rejsu.

Silnik wzbudził duże zainte­
resowanie konstruktorów w 
Anglii oraz angielskiej prasy 
fachowej i handlowej.

Warto dodać, że na oddanym 
ostatnio do eksploatacji 6-ty- 
sięczniku, drobnicowcu „Wiśli­
ca”, który wypłynie za kilka 
dni do Zachodniej Afryki jest 
również zamontowany drugi 
silnik tego typu. (PAP)

Nieproszone broszury
„Indian Express“

• rewizjonistycznej propagandzie NRF

W komentarzu zatytułowanym „Szaleństwo” „Indian Ex- 
press” z 8 bm. występuje stanowczo przeciwko zachodnio- 
niemieckiej propagandzie rewizjonistycznej.

Ambasador Smirnow 
powrócił do Bonn

We wtorek na swoją placów 
kę bońską powrócił z Moskwy 
ambasador ZSRR w NRF, 
Smirnow.

Powrót radzieckiego amba­
sadora Smirnowa do Bonn 
dodał nowego bodźca różno­
rodnym kombinacjom na 
temat nowych dyplomatycz­
nych posunięć radzieckich w 
sprawie Berlina — pisze dzień 
nik „Koelnische Rundschau”. 
Na ogół przypuszcza się, że 
ambasador Smirnow już 
wkrótce zwróci się o wyzna­
czenie mu terminu audiencji 
u kanclerza Adenauera.(PAP)

RządNRF 
zaniepokojony

Jeszcze jednym dowodem te 
go jak poważnie rząd boński 
zaniepokojony jest możliwoś­
cią podpisania przez państwa 
trzecie odrębnego traktatu po 
kojowego z NRD, jest wywiad 
bońskiego fninistra spraw za­
granicznych Schroedera udzie­
lony w środę niemieckiej agen 
cji prasowej DPA.

Podpisanie przez państwa trzecie 
traktatu pokojowego z NRD — 
jak oświadczył Schroeder — nale­
żałoby uważać za akt nieprzyjaz­
ny wobec narodu niemieckiego, po 
nieważ traktat taki przyczyniłby 
się do pogłębienia podziału Nie­
miec.

Boński minister spraw za­
granicznych grozi, że podpisa­
nie przez Związek Radziecki 
traktatu pokojowego z NRD i 
rozwiązanie na tej podstawie 
problemu zachodniego Berlina 
może wywołać „kryzys między 
narodowy”. Przy okazji nawo­
ływał on do „najwyższej czuj­
ności i gotowości do stanow­
czego działania”. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane 

przejściowo duże i miejscami 
przelotne opady, skłonność do lo­
kalnych burz, temperatura ma­
ksymalna od 19 st. na północy do 
23 st. w centrum i 25 st. na po­
łudniowym wschodzie kraju; wia 
try słabe i umiarkowane.

Fundusz poprawy zdrowotności
Rozdzielono już ponad 309 min zloiyck

W okresie ostatnich 3 lat z funduszu podnoszenia zdro­
wotności rozdzielono ponad 309 min. zł. Fundusz, który 
został utworzony na wniosek CRZZ, powstaje z niewyko­
rzystanych kwot preliminowanych w budżecie Zakł. Ubez­
pieczeń Społecznych na zasiłki chorobowe.
Oszczędności takie możliwe 

są dzięki poprawie warunków 
pracy i opieki lekarskiej w 
zakładach oraz sprawniejszej 
kontroli prawidłowości wy­
płat. W roku 1958 wyniosły 
one 65 min. w r. 1959 i 1960 
— po 70 min., a w r. ub. — 
ponad 104 min. zł.

Dysponentem tych sum 
jest CRZZ oraz Minister-

Nawiązując do treści rewi­
zjonistycznej broszury, która 
„nadeszła nieproszona do re­
dakcji z Niemiec zachodnich”, 
dziennik pisze, że „na pewno 
nikt rozsądny nie będzie sym 
patyzował z żądaniem zwró­
cenia Niemcom ich „straco­
nych prowincji” — należą­
cych obecnie do Polaków i Ro 
sjan”.

„A właśnie taki postniat zawar­
ty jest w eleganckiej ilustrowanej 
broszurze, która nieproszona na­
deszła przed kilku dniami do na­
szej redakcji. Roszczenia do utra­
conych prowincji oparte są na 
wątpliwej zasadzie samostanowie­
nia i „prawie do ojczyzny”. Otóż 
fakty są takie, że prowincje te 
przypadły ich obecnym posiada­
czom na mocy decyzji przywód­
ców alianckich w czasie ostatniej 
wojny. Większość zamieszkującej 
je ludności niemieckiej została 
przesiedlona, ale nie da się to 
porównać z tym, co robili hitle­
rowcy w okupowanej Polsce. Wię 
kszość przesiedleńców żyje sobie 
dobrze w zachodnich Niemczech. 
Prowincje te zostały zasiedlone 
przez Polaków i Rosjan. Zastoso­
wanie zasady samostanowienia 
musiałoby więc pociągnąć za sobą 
potwierdzenie status quo. Jeszcze 
istotniejszy jest fakt, że polsko- 
niemiecka granica na Odrze i Ny­
sie mogłaby być zmieniona jedy­
nie w drodze wojny...”. (PAP)

Wyniki egzaminów 
na wyższe uczelnie

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego podsumowało wyniki tego­
rocznych egzaminów wstępnych 
na pierwsze lata studiów uniwersy 
teckich, politechnicznych oraz 
wyższych szkół rolniczych i eko­
nomicznych.

Uczelnie te dysponowały w br. 
22.750 miejscami, co oznacza 
wzrost o 13 proc, w porównaniu 
z 1961 r. O przyjęcie na studia u- 
biegało się około 39 tys. osób, a 
do egzaminów wstępnych przystą 
piło 35.908. Na I rok przyjęto 21.700 
osób. Szczególnym powodzeniem 
cieszyły się uniwersytety, zwłasz­
cza takie kierunki studiów jak 
prawo, socjologia, psychologia, mi 
krobiologia, biochemia i pedago­
gika, Stosunkowo niewielu kandy 
datów zgłosiło się na wydziały 
matematyczny i fizyczny.

Z wydziałów politechnik naj­
większym powodzeniem cieszyły 
się w br. technologia chemiczna, 
łączność i architektura. (PAP) 

stwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. W latach 1960 i 1961 
najwięcej środków z tego 
źródła przeznaczono na wy­
posażenie w aparaturę i 
sprzęt medyczny zakłado­
wych i terenowcyh placó­
wek służby zdrowia oraz 
na wyposażenie i adaptację 
uzdrowiskowych i specjali­
stycznych ośrodków reha­
bilitacji leczniczej i zawo­
dowej inwalidów pracy 
M. in. ok. 30 min. zł przy­
znano górniczemu ośrodko­
wi rehabilitacyjnem w Rcp- 
tach, 26 min. zł — pracow­
niom higieny pracy przy 
stacjach sanitarno-epidemio 
logicznych, ponad 4 min. — 
na rozbudowę sanatorium 
dziecięcego im. Markiewi­
cza w Ciechocinku.
Z oszczędności uzyskanych 

w r. 1961 przeznaczono w br. 
np. ponad 43 min. zł na wy­
posażenie placówek przemy­
słowej służby zdrowia, prze­
szło 22 min. zł na potrzeby 
zakładowych, uzdrowiskowych 
i specjalistycznych ośrodków 
rehabilitacji leczniczej i za­
wodowej, ponad 17 min. zł dla 
ośrodków produktywizacji in­
walidów pracy, 12 min. zł na 
rozbudowę i adaptacje profi­
laktycznych domów i sanato­
riów. Z sum tych skorzystają 
m. in. placówki lecznictwa za­
kładowego w płockiej „Petro­
chemii”. w WFM w Warsza­
wie, w hutach „Warszawa” i 
im. „Bieruta”. Dotacje z tego 
funduszu otrzymały również 
ośrodki sanatoryjne w Poł-

Nauka polska 
w liczbach

Obecnie mamy w Polsce 78 
wyższych uczelni, w tym 9 po­
litechnik, 11 akademii me­
dycznych, . 8 uniwersytetów, 
16 akademii i szkół artystycz­
nych oraz 5 wyższych szkół 
ekonomicznych i 7 rolniczych. 
Wszelkiego rodzaju muzeów 
mamy 185, a bibliotek nauko­
wych — 96. Polska Akademia 
Nauk liczy 70 komitetów, 20 
instytutów, 41 zakładów i 9 
pracowni naukowych.

Interesujące te dane podaje 
nowy rocznik „Informatora 
nauki polskiej 1962”, który 
ukazał się ostatnio nakładem 
Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego.

„Informator” zawiera indeks 
ok. 6 tys. nazwisk osób z ty­
tułami, stopniami naukowymi 
i adresami oraz wykaz insty­
tucji wraz z adresami. (PAP) 

Dalszy wzrost wkładów w PKO
Jak informuje PKO, wkłady pieniężne ludności osiągnięty w końcu 

lipca br. 20.902 min. zł, w tym wkłady na książeczkach oszczędnościo­
wych — 19.513 min. zł, a wkłady na rachunkach bieżących i innych 
rozliczeniowych 1.389 min. zł. w łipcu wkłady na książeczkach oszczę­
dnościowych zwiększyły się o 339 min. zł. W ciągu 7 miesięcy br. 
przyrost wkładów oszczędnościowych wyniósł 3.130 min. zł i był 
o 145 min. wyższy niż w analogicznym okresie ub. roku Właściciele 
książeczek oszczędnościowych otrzymali w tym roku 321 min. zł z ty­
tułu odsetek i premii. Na kwotę tę składa się 249 min. zł. dopisa­
nych do książeczek oraz równowartość wylosowanych 757 samoebo. 
dów osobowych, 506 motocykli i 74 motorowerów. (PAP)

czynie, Busku. Lądku. Iwo­
niczu, Rymanowie i Żegiesto­
wie. (PAP)

W Genewie - nowy 
dokument roboczy

W dniu 8 bm. w toku obrad 
Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw obaj współprzewodni­
czący przedstawili nowy doku 
ment roboczy zawierający 
tekst artykułu 4 układu o pow 
szechnym i całkowitym rozbro 
jeniu. Dokument zawiera dwa 
paragrafy uzgodnione, dwa pa 
ragrafy w dwóch wersjach — 
amerykańskiej i radzieckiej o- 
raz trzy paragrafy częściowo 
uzgodnione, z nieuzgodniony- 
mi fragmentami w nawiasach.

PAP

Faszysta Rockwell 
prosi królową 

o audiencję
Jak donosi z Londynu agen­

cja UPI, Rockwell, za którym 
ugania się Scotland Yard, po­
dobno najspokojniej w świę­
cie złożył w St. James Pałace 
prośbę o audiencję u królo­
wej Elżbiety. (PAP)

Znów prowokacje 
wobec Kuby

100 aktów prowokacji wobec 
Kuby dopuściły się samoloty, 
okręty i patrole amerykań­
skich sił zbrojnych w okresie 
od 1 lipca do 4 sierpnia br.

Komunikat kubańskiego mi­
nisterstwa sił zbrojnych stwier 
dza, że w dniu 4 sierpnia br. 
16 samolotów wojskowych 
USA pogwałciło kubańskie gra 
nice powietrzne i wody teryto­
rialne, a żołnierze bazy USA 
w Guantanamo ostrzelali pa­
trole graniczne wojska kubań 
skiego. (PAP)

PORAŻKA MISTRZA POLSKI
Piłkarska jedenastka mistrza Pol 

ski — Polonii Bytom gościła w 
Rudzie Śląskiej, gdzie doznała po­
rażki z drugoligową Slavią 0:4 (0:0)

MISTRZOSTWA TENISOWE
Pierwszą niespodzianką w teni­

sowych mistrzostwach Polski było 
zwycięstwo w. Nowickiego nad 
Piątkiem 4:6, 1:6, 6:3, 6:4, 6:4.

Filipówna pokonała Szmidtównę 
8:6, 4:6, 6:3.

W tenisowych mistrzostwach 
Polski w Łodzi, rozgrywano spot 
kania eliminacyjne. Gąsiorek wy 
grał z Szylkiewiczem 6:4, 6:3, 6:2, 
a Filipówna zwyciężyła Wieczo­
rek 6:2, 6:2.
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Chłopi brytyjscy 
rozprawili się 
z faszystami

Perspektywy polskiej chemii
Około 50 chłopów brytyj­

skich z wioski Guitting 
(Gloucestershire) zniszczyło 
obóz faszystów brytyjskich 
spod znaku Golina Jordanu, 
którzy w pobliskim lesie ze­
brali się na „zlot”. Na leśnej 
polanie doszło do starć z 
neonazistami. Na miejsce in­
cydentu przybyła policja, aby 
przywrócić porządek.

Chłopi podarli sztandar ze 
swastyką powiewający nad 
obozem. Jeden z podwładnych 
Jordana, John Tyntall, został 
dotkliwie pobity przez chło­
pów.

Według zamysłów organi­
zatorów „zlot” faszystów miał 
trwać do soboty 11 bm. Wzięło 
w nim udział — jak podaje
,The Guardian” poza

„wodzem” faszystów amery­
kańskich Rockwellem, 9 in­
nych neonazistów z zagranicy, 
m. in. niejaki Friederick 
Borche (pseudonim), który 
„był podobno pułkownikiem 
dywizji SS — Totenkopf w 
okresie władzy Hitlera”.

Prasa brytyjska z 8 bm. wy­
raża oburzenie w związku z 
pobytem w W. Brytanii ame­
rykańskiego faszysty Rock- 
wella. Brytyjski minister 
spraw wewnętrznych Brooke 
po dłuższym zastanawianiu się 
zalecił -we wtorek deportację 
Rockwella z Wielkiej Bry­
tanii. (PAP)

Howe inwestycje - poważny wzrost produkcji

Z dotychczasowych tegorocznych rezultatów pracy fabryk 
chemicznych fachowcy tego przemysłu wyciągają optymi­
styczne wnioski. Prawdopodobnie uda się w tym resorcie 
zrealizować roczne zadania nawet z 2-procentową nadwyżką. 
Jest to dobry prognostyk, zwłaszcza jeśli się zważy, że wy­
tyczne do planu na 1963 r. w chemii przewidują dalszy po­
ważny wzrost produkcji.

„Krwawi sędziowie" 
urzędują nadal 

w Berlinie zachodnim

Zakłada się, że produkcja 
przemysłu chemicznego wzro-
śnie w prźyszł roku o

500 kilometrów rowerem 
po ziemiach zachodnich

Zachodniober lińska gazeta 
„Die Wahrheit” w artykule z 
dnia 7 bm. zadaje kłam o- 
świadczeniom władz zachodnio 
berlińskich, jakoby z sądow­
nictwa tego miasta wyelimino­
wano już wszystkich b. sę­
dziów j prokuratorów hitlerow 
skich trybunałów specjalnych, 
tzw. „krwawych sędziów”. I 
tak, w dzielnicy Spandau na­
dal urzęduje sędzia Karl Burk, 
który w okresie hitlerowskim 
ferował wyroki śmierci w try­
bunale specjalnym w Katowi­
cach. Dyrektorem sądu w dziel 
nicy Spandau jest również b. 
sędzia trybunału specjalnego 
w Berlinie. Guenter Kosack. 
Obaj mają na sumieniu co naj 
mniej 18 wyroków śmierci, wy 
dawanych za najbłahsze na­
wet przewinienia. (PAP)

„Gwiazdy polskiej estrady0 
podbiły Moskwę

We wtorek ponad 1.500 moskwiczan ściągnęło do letniej
sali koncertowej „Ermitaż” 
„Gwiazdy polskiej estrady”, 
z góry wysprzedane i wiele 
w przejściach.
Publiczność nie doznała za­

wodu. Wydaje się, że taki 
mocny zespół byłoby bardzo 
trudno zobaczyć nawet w

na program zatytułowany 
Wszystkie miejsca zostały 

osób ulokowało się nawet

Posiedzenie 
Rady Ekumenicznej

We wtorek rozpoczęło się w 
Paryżu posiedzenie Rady E- 
kumenicznej, zrzeszającej 197 
protestanckich, anglikańskich 
i prawosławnych kościołów. 
W posiedzeniu udział bierze 
100 delegatów wchodzących w 
skład komitetu centralnego, 
wybranych na ostatnim koń- 
gresie ekumenicznym, który 
odbył się w -listopadzie 1961 r. 
w Delhi. Wówczas to do rady 
przyjęto kościoły prawosław­
ne ze Związku Radzieckiego, 
których przedstawiciele uczest 
niczą obecnie w obradach pa­
ryskich. (PAP)

Skromny pogrzeb 
Marilyn Monroe

W środę o godz. 13 czasu miej­
scowego odbył się w Eos Angeles
skromny pogrzeb amerykańskiej

Warszawie. Bardzo spodoba­
ły się piosenki w wykonaniu 
Sławy Przybylskiej, Hanny 
Rek, Ireny Santor, Mieczysła­
wa Wojnickiego, znanego tu 
m. in. z niedawnych wystę­
pów podczas wizyty Operetki 
Warszawskiej oraz tańce w 
wykonaniu dwóch par baleto­
wych. Konferansjer i popu­
larny piosenkarz — Jerzy Mi- 
chotek zbierał również burzli­
we oklaski za dowcipne i in­
teligentne prowadzenie impre 
zy i za prawie bezbłędny ję­
zyk rosyjski.

Już po premierze można 
śmiało powiedzieć, że obecne 
występy pobiją wszystkie re­
kordy powodzenia naszych ar 
tystów estrady w ZSRR. Poza 
Moskwą, „gwiazdy” koncer­
towały już w Mińsku. Dalsza 
trasa występów prowadzi 
przez Ural na Syberię i na­
stępnie na Kaukaz. Tournee 
potrwa do połowy września.

Na wtorkowym występie 
obecny był pierwszy wicemi­
nister kultury ZSRR — Kuz- 
niecow oraz ambasador PRL 
— B. Jaszczuk, którzy prze­
słali artystom wielkie kosze 
kwiatów, przyłączając się rów 
nież do frenetycznej owacji, 
jaką publiczność zgotowała 
po zakończeniu prawie trzy­
godzinnego programu. (PAP)

przeszło 11 proc. Największy 
wzrost nastąpi w produkcji 
wyrobów farmaceutycznych 
(o ok. 21 proc.), nawozów i 
środków ochrony roślin.

Chemia zamierza również 
poważnie zwiększyć eks­
port. Bardzo charakterystycz 
ne jest następujące porów­
nanie: przy ogólnym wzro­
ście wytwórczości o ponad 
11 proc., produkcja na eks­
port zwiększy się o ok. 15 
proc. W porównaniu zało­
żeń eksportowych przyszło­
rocznego planu z poziomem 
w 1960 r. wynika, że w ciągu 
3 Jat wywóz artykułów che 
mieznych wzrośnie aż o 50 
proc. W 1963 r. zamierza się 
przede wszystkim poważnie 
rozszerzyć eksport barwni­
ków syntetycznych, karbidu, 
siarki, sody kalcynowanej 
oraz farmaceutyków — ale 
jedynie tych, których mamy 
w nadmiarze.
Wykonanie tych trudnych 

zadań zależy w dużym stopniu 
od dobrej realizacji szerokie­
go programu inwestycyjnego. 
Nakłady na ten cel w chemii 
zwiększą się prawdopodobnie 
w przyszłym roku o 14 proc. 
Przewiduje się m. in. oddanie 
do użytku pierwszych obiek­
tów służących do produkcji 
elany w Toruńskich Zakła­
dach Włókien Sztucznych. Fa­
bryka ta ma wyprodukować 
1000 ton włókien elany, a w 
1964 r. już ok. 7 tys. ton. W 
Kędzierzynie zakończona zo­
stanie budowa nowej instala­
cji do produkcji metanolu. 
Jest to artykuł eksportowy, a 
poza tym bardzo potrzebny do

wyrobu tworzyw sztucznych 
w kraju.

Mniejszego kalibru spra­
wa, niemniej ważna: w Fa­
bryce Kosmetyków „Lechia” 
w Poznaniu zakończy się in 
westycje związane z urucho 
mieniem produkcji tub alu­
miniowych do pasty do zę­
bów, kremów itp. Zlikwi­
duje to istniejący w tej 
dziedzinie deficyt (o którym 
zresztą tak głośno było 
swego czasu).
Wszystko to są inwestycje 

„na dziś”. Ale trzeba pamię­
tać że w’ przemyśle chemicz­
nym prowadzone są szerokie 
prace przy budowie i rozbu­
dowie kilku ważnych obiek­
tów o wielkim znaczeniu dla 
naszej gospodarki. Efekty pro 
dukcyjne uzyska się z nich 
dopiero w następnych latach.

PAP

Rebelia wojskowa 
w Argentynie

Jak donosi z Buenos Aires 
Agencja Reutera, generał Fe­
derico Toranzo Montero, do­
wódca czwartego korpusu ar­
mii, zbuntował się przeciwko 
ministrowi do spraw armii 
Juanowi Batista Loża i ogło­
sił się naczelnym dowódcą ar­
mii argentyńskiej.

Zbuntowany generał popie­
rany jest — według doniesień 
agencji — przez garnizony w 
Mendozie. Cordobie. Como-
doro Rivadavia La Plata

Komunikat Wilai II
Rada. Wilai II (północny okręg 

Konstantyny) przeprowadzi w błi- 
przyszłości rekonwersję

Frontu 
i Armii 
— głosi 
okręgu, 
dżinach

Wyzwolenia Narodowego 
Wyzwolenia Narodowego 
komunikat dowódcy tego 
ogłoszony w środę w go- 
popołudniowych. Komu-

oraz przypuszczalnie również 
przez akademię wojskową, 
której kwatera mieści się w 
Buenos Aires.

Generał Toranzo Montero 
umieścił swą kwaterę główną 
w mieście Jujuy na północy 
kraju. Przesłał on depeszę do 
prezydenta Argentyny, Guido, 
oraz do generała Loża doma­
gając się ustąpienia tego o- 
statniego. Generał Loża zwol­
nił generała Toranzo Montero 
ze stanowiska dowódcy czwar 
tego korpusu armii.

Generał Federico Toranzo 
Montero jest bratem generała 
Carlosa Severo Toranzo Mon­
tero. który był dowódcą na­
czelnym w okresie prezyden­
tury Frondiz.iego. a następnie 
podał się do dymisji. (PAP)

W piątek wyruszy ze startu do trzyetapowego, V międzyna­
rodowego wyścigu kolarskiego o Puchar ZW Towarzystwa 

Rozwoju Ziem Zachodnich i „Gazety Poznańskiej” około 120 ko 
larzy, w tym 29 reprezentantów NRD z Frankfurtu n, Odrą, Cott- 
busu i Rostocku.

nikat podkreśla, że deeyzja ta za­
padła 7 bm. podczas roboczego 
posiedzenia pod przewodnictwem 
wicepremiera i członka Biura Po­
litycznego FLN — Ben Belli.

W konsekwencji nastąpi reor­
ganizacja obecnych organizacji 
politycz.nych i wojskowych, zgod 
nie z celami rewolucji algierskiej 
i aspiracjami ludu. Dokonany 
również będzie rozdział upraw­
nień politycznych i wojskowvch.

Manewry na Cyprze
Według doniesień dziennika 

„Cyprus Mail” brytyjskie sa­
moloty wojskowe rozpoczęły 
na Cyprze ćwiczebne strzela­
nie rakietami na poligonie le 
żącym na południe od Lar- 
nak. W ćwiczeniach użyte bę­
dą rakiety bojowe. (PAP)

Z kroniki sądowej

„Lewe“ prawa jazdy
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu prowadzi śledztwo w spra-

wie 
bez..

.ecodziennej afery — polegającej na 
kursów i egzaminów.

wydawaniu praw jazdy

gwiazdy filmowej, Marilyn Mon­
roe. Zaproszeni byli tylko naj­
bliżsi przyjaciele i krewni aktorki 
w sumie 15 osób — m. in. pani 
Strasberg, u której Monroe po­
bierała lekcje sztuki dramatycz­
nej, jej drugi mąż Joe Dimaggto, 
jej siostra przyrodnia, Bernice 
Miracle i sekretarka aktorki, Pat 
Newcombo. „Zaproszono tylko 
osoby, które były najbliższe Mon-
roe”, powiedziano prasie, 
z gwiazd filmowych nie 
zaproszona na pogrzeb.

Dotychczasowe badania 
skie wykazały, że w ciele

Żadna 
została

lekar- 
aktorki

znajdowała się ilość środków na­
sennych, której połowa wystarcza 
do spowodowania śmierci. Nie 
wyklucza się jednak, że aktorka
zażyła taką dozę przez przypadek.

A oto 
ciekań.

dotychczasowe Wyniki do- 
Stanisław Szymański z Mo

siny podając się instruktora

Warto 
praktyki

podkreślić, 
były bardzo

że opisane 
niebezpiecz-

Juk 
nik

Desperacki
pod a je meksykański
„Ovaciones”, trzy

dziewczęta 
przejęły się

meksykańskie

dzień* 
mfode 

tak
śmiercią Marilyn

Monroe, że postanowiły iść w jej 
ślady. 14-ietnia Marta Elsa Rami- 
rez. 18-letnia Marta Patriota Zuni- 
ga i 15-letnia Maria Cardenas za­
żyły sporą dawkę środków nasen­
nych i tylko dzięki natychmia­
stowej pomocy udało się je utrzy 
mać przy życiu. Stan zdrowia 
dziewcząt jest jednak bardzo po­
ważny. (PAP)

Umysłowy strip-tease 
czyli z recepty 

na idealny relaz
„Kiedy leżycie w waszym łóżku, 

wyciągnijcie się wygodnie na ple­
cach -i następnie pozw’ólcie dzia­
łać waszej wyobraźni. Wasze cia­
ło staje się miękkie i niematerial­
ne. Wyobraźcie sobie (ale tylko 
wyobraźcie), że podnosicie lewą 
nogę w górę, wysoko.,. wysoko, 
aż. zniknie. To samo uczyńcie z 
prawą nogą. Potem z jedną i dru­
gą ręką. Odkręćcie w wyobraźni 
tułów od bioder, kark od tułowia 
i głowę od karku, ża do komplet­
nego zniknięta...”

Zalecenia te zawarte są w książ 
ce Angielki, Justine Glass, pod ty 
tułem „Jak dożyć 100 lat”. Autor 
ka utrzymuje, że „za pomocą Wy­
obraźni uwalniamy ciało od świa­
domości i w ten sposób przywra­
camy mu dynamizm”.

Ten umysłewy strip-tease ma 
powodować błyskawiczne odmło­
dzenie i przywracać młodzieńczą 
rzeźkość. Tak przynajmniej twier 
dzi pani Glass.

Ostatecznie spróbować mogą na­
wet sceptycy. (PAP)

LPZ powoływał się na znajomości 
w Wydziale Komunikacji Prezy­
dium PRN w Poznaniu. W związ­
ku z tym obiecywał wystarać się 
o zezwolenie n. prowadzenie po­
jazdów mechanicznych bez uczest­
niczenia w kursach dla kierow­
ców i składania egzaminów. Prawą 
ręką Szymańskiego był Jan No­
wak z Rogoźna, który działał w 
powiatach obornickim i wągro- 
wieckim. Reflektanci na prawo 
jazdy wręczali Nowakowi od 500— 
3000 zł oraz metrykę i 2 zdjęcia. 
Nowak przekazywał to Szymań­
skiemu. który fałszował odpowied 
nią dokumentację (protokóły ko­
misji egzaminacyjnej i czasami 
zaświadczenia lekarskie), po czym 
sprawa trafiała do Jerzego Tasiem 
skiego. Ten znajomy Szymańskie­
go pełnił funkcję : ferenta w Wy­
dziale Komunikacji Drogowej Pre 
zydium PRN w Poznaniu i na pod 
stawie sfałszowanych dokumentów 
wystawia) prawa jazdy (w grę 
wchodziła również zamiana kate­
gorii). Wspomińana trójka działa­
jąc w ten sposób w latach 1960-S1 
wystawiła 36 „lewych” zezwoleń 
na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych. Nie ulega wątpliwości, 
iż pieniędzmi dzielono się. ale 
trudno ustalić, ile kto wziął. 
Każdy z podejrzanych mówi bo­
wiem eó innego.

ne. Wydawanie praw jazdy bez 
egzaminów doprowadzało bowiem 
do tego, że zezwolenia otrzymy­
wali ludzie, mający nikłe pojęcie 
o prowadzeniu pojazdów mecha­
nicznych. Tacy analfabeci krążyli 
po szosach i ulicach, będąc po* 
tencjonalnymi piratami drogowy­
mi. (ak)

Tajemnicza śmierć 
archeologa

W jednym z hoteli w San Fran­
cisco został w tajemniczy sposób 
zamordowany amerykański archę 
olog, C. Hcllenbeck, uczestnik 
słynnej ekspedycji archeologicz­
nej lorda Carnarvona do Egiptu 
w 1922 r. Podczas tej wyprawy iod 
kryto między innymi grobowiec 
Faraona Tut-Ench-Amona i 'fania 
głosi, że na wszystkich uczestni­
kach ciąży od tego czasu klątwa. 
Wielu uczestników ekspedycji fze 
czywiście zmarło w tajemniczych 
okolicznościach.

Policja dotychczas nie natrafiła 
na ślad mordercy. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński,

Z polskich kolarzy zobaczymy ■ 
reprezentatów Warszawy, Łodzi, 
Gdyni, Sosnowca, Olsztyna. Nowej 
Huty oraz zainteresowanych wo­
jewództw: szczecińskiego, kosza­
lińskiego, zielonogórskiego i po­
znańskiego. Z Poznania wezmą 
udział kolarze Stomila, Lecha i 
Warty w konkurencji indywidual­
nej j zespołowej, oraz Jankow­
ski z konińskiego Górnika i Szop- 
ny z MKS Poznań.

Przypominamy, że trasa pro­
wadzić będzie przez następujące 
miejscowości: i* sierpnia — I etap 
(160 km). Kołobrzeg — Trzebia­
tów — Gryfice — Ploty — Nowo­
gard (lotny finisz) — Goleniów — 
Szczecin. 11 sierpnia — II etap 
(180 km). Szczecin — Dąbie — 
Pyrzyce — Lipiany — My« 
(lotny finisz) — Gorzów — (punkt 
odżywczy) — Skwierzyna — Mię­
dzyrzecz (lotny finisz) — Świe­
bodzin. 12 sierpnia — III etap, po­
dzielony na dwie części. 38 km — 
ze Świebodzina do Zielonej Góry 
na czas. Po dwóch godzinach od­
poczynku, od czasu przybycia 
ostatniego kolarza, start na tra­
sę 137 km: Zielona Góra — Ci­
gacice (premia górska), Sulechów 
— Kargowa — Wolsztyn — Gro­
dzisk (lotny finisz) — Poznań 
(Stadion Energetyka).

V jubileuszowy wyścig po zie­
miach zachodnich będzie należał 
niewątpliwie do jednej z atrakcyj­
niejszych imprez kolarskich bie­
żącego sezonu, (p)

W wakacyjnej formie 
rozpoczęła boje III liga 
Wczoraj piłkarze III ligi roz­

poczęli jesienną rundę me­
czów mistrzowskich. Chociaż ak­
tualne jest powiedzenie, że pierw 
sze śliwki są robaczywe, to jed­
nak forma przodujących zespołów 
nie mogła budzić zachwytu. Tak 
drużyna Warty jak i Olimpii za­
prezentowały na boisku formę 
wakacyjną. Warciarze z trudem 
uporali się z beniaminkiem Pro­
mieniem Opalenica w stosunku 
2:1. Przez poważną część meczu 
prowadził Promień.

Na boisku na Głównej tamtej­
sza Polonia wygrała z II Lechem 
1.0. Przez większą część meczu 
przewagę posiadała Polonia, dopie 
ro ostatnie dwanaście minut na­
leżało do Lecha. Bramkę dla zwy 
cięzców uzyskał Samolcżyk.

Dobrze rozpoczęli mecz piłkarze 
Olimpii mając za przeciwnika od­
młodzony zespół Dyskobolii Gro­
dzisk. Do 38 minuty przeprowa­
dzając szereg składnych akcji u- 
zyskali 5 bramek. Wszystko wska 
zywało na to, że goście wyjadą z 
poważnym bagażem bramek. Tym 
czasem wszystko zaczęło się psuć. 
Grając indywidualnie piłkarze 
Olimpii rozpoczęli na boisku „dys 
kusje”. W rezultacie inicjatywę 
przejęli goście zdobywając trzy 
bramki przez Wlekłego. Sam fakt 
zdobycia przez jednego zawodni­
ka zresztą pieczołowicie pilnowa­
nego przez obronę Olimpii, wszy­
stkich bramek świadczy o słabości 
tyłów drużyny golęcińskiej. Bram 
ki dla Olimpii zdobyli Nowak 2, 
Marcinkowski, Kalet i Choryński 
z karnego.

Pierwszym liderem tegoroczne­
go sezonu jest Calisia, która roz­
gromiła Polonię Nowy Tomyśl 9:0.

A oto reszta wyników:
Górnik Kon. — Grunwald 0:1 
Polonia L. — Sparta Szam. 2:2 
KS Kępno — Włókniarz T. 2:1 
Zjednocz. Wrz.—Polon. Ch. 4:1

250 spadochroniarzy 
z 24 państw

W miejscowości Athol (stan Mas- 
sachussettes) USA odbędą się w 
dniach od II bm. do 3 września 
VI spadochronowe mistrzostwa 
świata. Impreza ma rekordową ob­
sadę — 25fi spadochroniarzy z 24 
krajów.

Na czele 9-osoboUej polskiej 
ekipy stanął w charakterze kierów 
nika — Szwedziuk z Aeroklubu 
Polski, trener — Zapaśnik i sę­
dzia Chyliński oraz pilot — Stań- 
ski. Barw Polski bronić będą: Ma­
rla Pucher, Antonina Chmielar- 
czyk, Anna Franke i Janina Kra­
jewska oraz Jan Cierniak. Bole­
sław Gargała. Roman Lewandow- 

•ski, Jerzy Sobczyk i Roman Caj- 
zner.

Sześć spotkań 
reprezentacji piłkarskiej
Pierwsza reprezentacja pił­

karska Polski rozegra w tym 
sezonie jeszcze sześć spotkań 
międzypaństwowych, z któ­
rych trzy w kraju.

Oto kalendarz zawodów: 
2 września z Węgrami 
w Poznaniu, 30 września 
z Bułgarią w Sofii, 10 paździer 
nika z Irlandią Płn. w Chorzo­
wie, H października z Maro­
kiem w Warszawie i 28 paź­
dziernika z Czechosłowacją w 
Bratysławie. Sezon spotkań 
międzypaństwowych zakończy 
mecz z Irlandią Płn. w Bel­
faście. (x)

Elita torowców 
Europy w Kaliszu
Tor kolarski w Kaliszu w ostat­

nich latach jest bardzo mało wy­
korzystywany. Może najbliższa, 
międzynarodowa impreza, w któ 
rej wystąpią reprezentanci kilku 
narodowości, stanie się punktem 
zwrotnym dla sportu kolarskiego 
nie tylko Kalisza ale i Wielkopol­
ski. Bo, powiedzmy sobie szcze­
rze: POZKol. zbytnio nie intere­
suje się torem w Kaliszu; raz: że 
jest bardzo oddalony od Poznania, 
po wtóre, że chętniej z niego ko­
rzystają, urządzając sporadyczne 
imprezy, torowcy łódzcy.

6 września w zawodach toro­
wych, które z polecenia PZKol. 
organizuje sekcja kolarska KS 
Włókniarz przy poparciu władz 
miejskich,. wystąpić mają repre­
zentanci: Anglii, Belgii, CSRS, Da­
nii. Francji, NRD, Włoch, ZSRR 
i Polski.

Program przewiduje biegi sprin- 
terskie, wyścigi australijskie, au- 
stralijsko-włoskie, na dochodze­
nie. średniodystansowe i długo­
dystansowe oraz tandemów. Po­
nadto odbędą się wyścigi za mo­
torami. (X)

40 kierowców 
w Sierakowie

Konkurencje motocrossowe są 
bardzo atrakcyjne i cieszą się za­
wsze dużym zainteresowaniem pu­
bliczności. Świadczy o tym m. 
in. ostatnia międzynarodowa im­
preza w Chodzieży.

W niedzielę, Sieraków, znany 
ośrodek letniskowo-wypocz.ynko- 
wy, będzie miejscem III elimina­
cji do motocrossowych mistrzostw 
okręgu poznańskiego. W imprezie 
weźmie udział ponad 40 zawodni­
ków.

Na t^rze trawiastym zobaczymy 
kierowców ze Szczecina, Gorzowa, 
Człuchowa, Bydgoszczy, Poznania 
i kilku ośrodków Wielkopolski.

Początek imprezy, której organi 
zatorem jest Motoklub Unia, na­
stąpi o godz. 16. Przedtem odbę­
dzie się losowanie gry liczbowej 
„Koziołki”, (p)

Przed meczem z Ghaną
Czołówka pięściarzy przebywa od 

kilku dni na zgrupowaniu w Cet- 
niewie, gdzie trwają przygotowa­
nia do międzypaństwowego spot­
kania z Ghaną. Dwa mecze roze­
grane w Szwajcarii, przyniesły 
bokserom Ghany zwycięstwa po 
12:8.

Francja - Włochy - Polska
We włoskiej miejscowości Pes- 

cara rozegrany zostanie 12 bm.. 
międzypaństwowy trój mecz lek­
koatletycznych reprezentacji ju­
niorów Polski, Włoch i Francji. W 
ub. roku w Bielsku młodzi lekko­
atleci Włoch rozgromili naszą dru 
żynę 118:84.

Sprostnu anie
Osiński, reprezentant Polski W 

meczu lekkoatletycznym W. Bry­
tania — Polska, który zajął pier­
wsze miejsce w skoku o tyczce,, 
jest członkiem AZS Poznań a nie 
KS Warta, jak mylnie podano w 
sprawozdaniu w nr 186'„Głosu”.



p. rui. im?
| GŁOS WIELKOPOLSKI ^ 3

JANUSZ KORCZAK
W 20’uecie śmierci wielkiego przyjaciela dzieci

TT 7 P°cz3tkach sierpnia mija 20 rocznica śmierci Hen- 
W 1 ? ka Goldszmita, znanego pod literackim pseudoni- 
■ ■ mem Janusza Koi czaka. Dokiadna data śmierci tego 

wielkiego przyjaciela i wychowawcy dzieci, lekarza, 
naukowca i pisarza nie jest znana, Po raz ostatni był widzia­
ny 5 sierpnia 1942 r., jak szedł ulicami warszawskiego getta 
na czele pochodu dzieci z żydowskiego sierocińca, prowadząc 
je na tak zwany Umschlagplatz, plac przeładunkowy. Stąd 
wagonami transpoitowano ludność żydowską do obozów 
śmierci.

Janusz Korczak wrodził się w 
r. w rodzinie spolonizowa­

nych, zamożnych, warszawskich 
Żydów. Na skutek choroby i śmier 
ci ojea, znanego adwokata, zmie 
nia się sytuacja materialna Kor­
czaka. Chłopiec wcześnie pracuje 
zarabiając korepetycjami na u- 
trzymanie siebie i rodziny. Na 
własnej skórze poznaje czym jest 
bieda. Odbywa studia medyczne. 
Rozpoczyna działalność publicy­
styczną, literacką. Pracuje w szpi 
talach jako pediatra. Rezygnuje po 
kilka latach ze świetnie zapowia­
dającej się kariery lekarza poświę 
tając swoje myśli i serce opiece 
i wychowaniu proletariackich sie­
rot, całe swoje życie — sprawie 
dziecka. Po okresie burzliwej, peł 
ńej marzeń i rozległych planów 
ńtlodości podporządkowuje swą 
działalność zadaniom, na pozór 
nie mieszczącym się w skali jaką 
uwzględnia historia życia społecz­
nego dwudziestego wieku. Wykła­
da w Instytucie Pedagogiki Spe­
cjalnej i w Wolnej Wszechnicy. 
$luchaczoln Radia znane były pre­
lekcje radiowe dla dzieci i o dzie­
ciach — jako prelekcje Starego 
Óoktora.

Pomnik żarliwego 
humanizmu

Całe życie Janusza Kor­
czaka oglądane z per­
spektywy lat tworzy 
wielki, jednolity w 

swoich zasadniczych rysach 
pomnik żarliwego, mądrego 
humanizmu. Pomnik, którego 
trwałość zabezpieczają rezul­
taty jego codziennej pracy i 
myśli, zawarte w licznych pis­
mach. artykułach, rozprawach 
i książkach.

W ostatnim roku swego ży­
cia, w warszawskim getcie, na 
własną prośbę obejmuje sta­
nowisko wychowawcy w Do­
mu Dziecka przy ulicy Dziel­
nej 39. Na tym stanowisku po- 
zostaje do końca. Wraz z dzieć 
mi, wraz z personelem Domu 
Sierot — długoletnią, najbliż­
szą współpracowniczką Stefa­
nią Wilczyńską w sierpniu 
1942 roku, do końca wierny 
dzieciom, do końca bohaterski, 
udaje się w ostatni tragiczny 
pochód, odrzucając propozycję 
indywidualnego ratunku. Le­
genda jaka powstała o tym 
pochodzie mówi, że Doktor 
niósł na rękach dwoje naj­
młodszych dzieci. Był wtedy 
starym, schorowanym czło­
wiekiem. W pochodzie niesio- 
no zielony sztandar Domu 
Dziecka — po jednej jego stro­
nie wyhaftowany był kwiat 
bzu — symbol wiecznej odno­
wy, symbol życia, po drugiej 
— gwiazda Syjonu.

Opis tego owianego legendą 
pochodu prowadzonego przez 
Janusza Korczaka — zawarty 
w książce „Janusz Korczak”... 
— kończy Hanna Mortkowicz- 
Olczakowa słowami: „Pod 
trzepotem zielonego sztandaru 
iść tak już będzie zawsze, bez 
końca przez wszystkie czasy 
i miejsca, ziemi, z kaźni getta 
w kierunku dymiących krema­
toriów Treblinki — prostą dro 
gą do wieczności”.

Bliski różnym 
pokoleniom

1/ iedy myślimy o życiu Ja- 
nusza Korczaka, nie spo­

sób uniknąć słów odświętnych 
i wielkich.

Pamięć Janusza Korczaka, 
pamięć spraw o które walczył, 
idei którym poświęcił swe 
piękne życie, jest konieczna. 
Konieczna z wielu względów. 
Wskażmy choćby na część z 
nich. Bywają różne zgony. Spo 
łeczeństwo, naród pamięta i 
Przypomina sobie te. które za­
chowały najbardziej klarowny 
obraz sensu i bezsensu, któ­
rych pamięć może mieć naj­
większą siłę, największą eks­
presję.

Życie, działalność, walka i 
śmierć Janusza Korczaka na- 

. leży do tej kategorii zjawisk 
» Wyjątkowo klarownych, wyjąt 

kowo ekspresyjnych. Posiada 
walory, dzięki którym siła 
obrazu może przynieść wyjąt­
kowo duże efekty wychowaw­
cze. Potwierdzeniem tego mo­
gą być wspomnienia, publika­
cje związane z Korczakiem, 
niezmiennie przypominające 
obraz starca wiedzionego z bez 
bronną gromadą żydowskich 
dzieci na bezwzględną, bezli­
tosną śmierć.

Przy tym Janusz Korczak 
jest i będzie zawsze kimś bli­
skim dla obecnego i przyszłych 
pokoleń dzięki bogatej spuściź 
nie literackiej, jaką po sobie 
pozostawił. Autor książek, któ 
re weszły na stałe w skład 
klasycznej literatury dziecię­
cej i młodzieżowej. „Król Ma­
ciuś l”, „Król Maciuś na bez­
ludnej wyspie” — osiągnęły w 
wydaniach powojennych wie­
lotysięczne nakłady, dodatko­
wo zaś zostały spopularyzo­
wane przez film oparty na pod 
stawie pierwszej z wymienio­
nych.

Problematyka szeroko zna­
nych współczesnej młodzieży 
książek, poruszająca sprawy 
polityczne w sposób wskazu­
jący na głęboką znajomość 
psychiki dziecka zasługuje na 
osobne, szersze omówienie. 
Warto jednak wskazać na ich 
ciągle aktualną wartość, nie­
zależną od artystycznego mi­
strzostwa. jaką mają dla współ 
czesnego wychowania mło­
dzieży.

Do równie cennej spuścizny 
literackiej Korczaka należą 
mniej znane bo niepublikowa­
ne po wojnie — „Dzień ulicy” 
(1901), „Jośki, Moski, Sr ule” 
(1910), „Józki, Jaśki, Franki” 
(1911), „Kajtuś czarodziej” 
(1934). W 1957 wydany został 
przez PZWS 2-tomowy wybór 
pism pedagogicznych. Ukazały 
się rozprawy: „Jak kochać 
dziecko”, „Prawo dziecka do 
szacunku”, „Momenty wycho­
wawcze”, „O gazetce szkol­
nej”, „O gramatyce”, „Pra­
widła życia”, „Pedagogika 
żartobliwa” i wybór artyku­
łów. Całość stanowi niewątpli­
wie cenną pomoc dla pedago­
gów i wszystkich interesują­

Słali u progu restauracji. Zmierzchało się. Oświetlony napis 
gastronomicznego przybytku nie nabrał jeszcze pełni barw. 
Już przy drzwiach stwierdzili, że w lokalu panuje typowa dla 
przedmieść atmosfera. Nieliczne tylko stoliki były zajęte. Za to 
niedużą ladę bufetu otaczał zwarty krąg pijanych. Większość 
bractwa ciągnęła piwo wprost z flaszek, gardząc podsuwanymi 
przez barmankę kuflami. Klientelę stanowili — mieszkańcy 
osiedla, pracownicy zakładów metalowych, ,.Milostonu", nie 
brakowało żołnierzy. Mocno „ochodziła" czysta, z rzadka 
tylko przekąszana śledzikiem. Ruch w restauracji panował 
spory, kilka dni temu była w fabrykach wypłata. Kwaśny odór 
piwa, zmieszany z kłąbami tytoniowego dymu, drażnił nozdrza. 
Było tu piekielnie duszno. Jazz, dobywający się z pękatego 
radia, ustawionego na półce przy bufecie, z trudem forował 
sobie drogę poprzez piowadzone podniesionym głosem roz­
mowy. W kącie jakaś para prawiła sobie czułości.

Tokarek prowadził wprost do drzwi, oznaczonych napisem 
„kierownik". Pokój okazał się pusty, płonąca na biurku lampa 
ukazała nieciekawe, biurowe wnęirze.

— Oto i kierownik lokalu — zaprezentował porucznik męż-
czyznę, który właśnie nadszedł. — Pozwolicie, że rozgościmy
się fu na krótko?

panowie! — gospodarz restauracji silił— Ależ oczywiście, , _ .
Się na swobodny ton. Z pewnością wizyta milicji jego zachwytu 
nie wzbudziła. Może każę podać herbatkę? Nie? Więc skoczę
po Kowalskiego. Właściwie mamy wieczorem dwu kelnerów, 
ale wczoraj pracował tylko Kowalski. Drugi ma urlop. T j j
pójdę... — skłonił się, wyraźnie zaaferowany.

To ja już

— Tego gościa pamięta pan? — Tokarek pokazuje indago­
wanemu spore zdjęcie Krzyżańskiego.

Kelner Bierze je delikatnie w palce, pałrry długo w twarz 
nieżyjącego, jakby chciał zyskać na czasie, a potem z dość 
nieoczekiwaną stanowczością stwierdza:

— Pamiętam — zapala papierosa. — Był wczoraj — i do- 
daje zaraz, zauważywszy wymianę porozumiewawczych spojrzeń. 
— Wszystko wyłożę dokumentnie. Ja wiem, że władza musi 
wiedzieć dokładnie. Mówię, że był, bo pamiętam. Takiego 
przystojniaka u nas rzadko się widzi. A po drugie siedział sam, 
długo siedział... I sam pił.

To brzmi przekonywująco. Teraz mówi Obara, spokojnym gło­
sem, jakby bojąc się spłoszyć podekscytowanego kelnera:

— Panie Kowalski, on nie żyjes Dzisiejszej nocy został prze­
jechany. Tu, w pobliżu. Te informacje są cenne. Niech pan nam 
jeszcze pomoże.

— Interesuje nas, panie Kowalski, wczorajszy wieczór — 
podjął dialog porucznik. — Dokładnie: wszystko, co działo się 
pomiędzy godzinami, no, powiedzmy, dwudziesta a dwudziestą 
trzecią. Czy zauważył pan wczoraj w lokalu może coś, co wy­
dawać się mogło niezwykłe? Jakieś dziwne rozmowy przy sto­
likach, kłótnie, większe towarzystwo, opijające — ja wiem? 
— może interes.

— Wczoraj? — kelner potarł dłonią czoło, zroszone dro­
bniutkimi kropelkami potu. — Nie, wczoraj był spokój. Trzy dni 
temu, to nawet kierownik musiał pod 07 dzwonić, żeby przy­
jechali porządek zrobić. Ale wczoraj... Naprawdę, nie potrafię 
niczego takiego sobie przypomnieć. Jak co dzień sporo było 
stałych klientów i trochę przypadkowych.

— O której godzinie, mniej więcej*, ten facet przyszedł 
i kiedy stąd wychodził. Potrafi pan sobie przypomnieć? — Po­
rucznik ocenił, że „zagranie" Obary było dobre. Kowalski 
poczuł się w roli koronnego świadka grubej sprawy. W.dać 
było, że nie szczędzi wysiłku, aby zadowolić swoich interloku-
forów.

— Zaraz, panowie, niech pomyślę. Więc tak: o ósmej zaczy­
nałem, wtedy nie było go na pewno. Nie, nie wiem dokładnie 
kiedy wszedł. Może była dziewiąta, może wcześniej. Przecież 
narodu tu pełno — obsłużyć każdego trzeba, skąd pamiętać 
szczegóły. Ale siedział długo, o, długo. Prawie mieliśmy 
zamykać budę, dopiero zapłacił. Żeby jednak zaraz pod sa­
mochód... — kelner powziął pewne podejrzenia. __

— Cóż, — pomyślał Tokarek — Kierownik dobrze prosperu­
jącej knajpy woli z milicją mieć jak najmniej wspólnego.

— Dobry wieczór... — nowo przybyły miał wygląd trochę 
przestraszonego. Spora łysina, wyblakła twarz. — Kierownik 
powiedział, że panowie chcą mnie przesłuchać. Z milicji, tak? 
Kowalski jestem — usiadł ciężko na wskazanym sobie krześle, mochód... — kelner powziął pewne podejrzenia. __ Ja zaoli-

— Przesłuchać? Skąd — Obara utrafił we właściwy ton. — wionym alkoholu nie podaję — dodał tonem samoobrony. 
Porozmawiać po prostu. Niechże się pan uspokoi — dodał, — Ten gość to był stały klient?
zobaczywszy drżenie rąk kelnera. Kubiak podsunął mu papie- — Stały? Nie, stały nie, ale...
rośnicę. — Ale? c.d.n.

cych się problemami wycho­
wawczymi młodzieży. Warto 
jednak w 20-lecie śmierci Ja­
nusza Korczaka sformułować 
postulat pełnego wydania prac 
świetnego pisarza i pedagoga.

Pamięć zawsze żywa
Ludowej Polsce pamięć 

’ ’ o Januszu Korczaku jest 
żywa. Symbol tej pamięci sta­
nowi pomnik Starego Doktora 
wzniesiony w Szczecinie. Żyją 
współpracownicy i wycho­
wankowie Korczaka. Sylwetce 
człowieka wychowawcy - pi­
sarza poświęciła piękną książ­
kę Hanna Mortkowicz- Olcza- 
kowa (Janusz Korczak — 
Czytelnik 1957). Na pełniejszą 
analizę czeka jednak nadal 
twórczość literacka Janusza 
Korczaka.

Hanna Mortkowicz-Olczako- 
wa w swej książce wspomina 
słowa Korczaka: — „Czy 
dobrze być dzieckiem? Tak 
sobie. Nie bardzo. Nie wiem, 
zapomniałem... Ale wiem, że 
gorzej być dzieckiem żydow­
skim, biednym i osieroconym. 
Ale czy może być coś gorzej. 
Czemu nie? Może”.

"W czasach kiedy to mówił 
mądry Stary Doktór możli­
wość taka stawała się realna. 
Przygotowywał ją system za­
głady narodów, zagłady przy­
gotowywanej z pedantyczną 
systematycznością, zagłady, 
która doprowadziła do najgor­
szego, najbardziej przeraża­
jącego dna możliwości dzieci 
żydowskie, polskie, dzieci in­
nych narodów niszczonych 
przez hitlerowskie Niemcy.

KRZYSZTOF KOSTYRKO

Gazociągi i telewizja
Długość gazociągów w Związku 

Radzieckim stale wzrasta i w naj­
bliższych latach ma osiągnąć kil­
kadziesiąt tysięcy km. Powstał 
projekt, by te rurociągi wyko­
rzystać do przekazywania telewi­
zyjnych transmisji. Do tego ce­
lu na zewnętrzną powierzchnię 
rur miałyby być naniesione gal­
wanicznie lub w inny sposób 
cienkie pasy miedzi lub alumi­
nium, które tworzyłyby spiralę. 
W każdym rurociągu mogłoby być 
wiele takich spirali biegnących 
równolegle jedna w stosunku do 
drugiej. Jak obliczono, przez je­
den taki rurociąg można by jed­
nocześnie przesyłać telewizję na 
15 kanałach, a rozmowy telefo­
niczne na 100 kanałach. (API)

Jadą do nas goście, 
jadą. Przez cały o- 
krągły rok. Z całe­
go świata. Różnej 

narodowości. Przeważ­
nie „Polonusy”. Przed­
stawiciele trzech emi­
gracji: „starej”, między­
wojennej i powojennej. 
Chcą zobaczyć, usłyszeć, 
poznać. Witamy wszyst­
kich jak możemy naj­
serdeczniej, czym może­
my najlepiej. Pokazu­
jemy kraj, zabytki, wy­
mieniamy opinie, mówi­
my szczerze, ani głupio 
się chwaląc, ani tenden- 

। cyjnie psiocząc. Skła­
małem. W którym miej- 
scu? O tym za chwilę.

\ V pierw godzf się przytoczyć 
’ ’ kilka liczb. W pierwszym 

półroczu gościliśmy w kra­
ju tylko za pośrednictwem ,,Or 
bisu” 13,5 tys. cudzoziemców. 
W drugim półroczu spodzie­
wamy się już 3 5 tys. uczest­
ników zbiorowych wycieczek 
z blisko 20 krajów. W tym 
samym okresie przyjedzie do 
nas tyluż bez mała turystów 
indywidualnych. Np. ze Sta­
nów Zjednoczonych zjedzie do 
Polski do końca roku około 
80 grup wycieczkowych, zło­
żonych w 90 proc, z naszych 
rodaków.

Ciocia „robi zapytanie"
TYrzyjeżdżają na nowo po- 
* znawać swój kraj ojczy­

sty, przyjeżdżają poznawać 
kraj swoich dziadków i ro­
dziców. Przyjeżdżają z ugrun­
towanymi, nieraz żenująco 
śmiesznymi wyobrażeniami o 
nas o naszym życiu Oto jed­
na z ciotek „robi zapytanie”, 
czy to prawda, że dochód z 
występów ..Mazowsza” w US A 
zabrał.... rząd radziecki? (Fakt 
autentyczny —• słyszałem na 
własne uszy). Tak bowiem, 
głosiła ich propaganda, odra­
dzając rodakom uczestnicze­
nia w występach ..Mazowsza”. 
Jakże to? Zasilać dolarami 
radziecki skarb państwa1?! 
Inny nasz rodak dotyka wszy­
stkiego w sklepach, aby się 
nrzekonać czv aby nie jest 
to papierowa dekoracja. Znów 
inny dziwuje się. że w skła­
dach naszych pociągów kur­
sują wagony sypialne i re­
stauracyjne. Jeszcze inny..

Dziwicie się? Ja nie! Czytałem 
nn. wypowiedzi o naszym krain 
człowieka wydawałoby się roz­
sądnego, czyli p. Roberta Kenne­
dyego. opublikowane po Jego u 
nhs wizycie w piśmie ..American 
Polonia Reporty”. ,,Stało” tam i o 
terrorze, i o technice czerwonej 
propagandy (bez słowa wyjaśnie­
nia na czym to ta technika po­
lega), i o prześladowaniach rell-

»

Jadą goście 
jadą...

Terroryzowani - zgłodniali - biedni

gijnych, i o zaciskaniu pasa — 
z głodu, rzecz jasna. Nic wspo­
minam tu już. pewnej paniusi, 
która po pobycie w naszym kraju 
dowodziła na łamach prasy ame­
rykańskiej, że dostępu do pol­
skich kościołów bronią szereg', 
uzbrojonych po zęby żołnierzy, a 
ojcowie głodnych dzieci, aby zdo­
być dla nich bodaj swibkę razow- 
c" muszą przedzierać się przez za­
sieki!

Prześladowani ojcowie

Zastanawiało mnie zawsze 
skąd ci ludzie czerpią 

materiały do tego rodzaju „re­
welacji”? Boć przecież nie 
wszystko da się zapisać na 
konto patologicznego antykó- 
munizmu i nieżyczliwości. I 
rzeczywiście. Dochodzę do 
wniosku, że zarówno Kennedy, 
jak i owa paniusia, musieli w 
swoim czasie być w Szczyt­
nej. Jest tutaj klasztor i se­
minarium. Niegdyś cały kom­
pleks zabudowań był zajmo­
wany przez nieliczne zgroma­
dzenie Ojców Misjonarzy Św. 
Rodziny. Od kilku lat w głów­
nym gmachu mieści się pre­
wentorium dla dzieci, a w 
nie mniejszym sam zakon i 
seminarium, liczące sobie, bo­
dajże, 8 słuchaczy.

Klasztor jest pięknie usytuowa_ 
nv. Jest miejscem -wycieczek. 
Kitfa albo prawie każda od wie 
dza zabytkową i ćiekawrą z wielu 
■względów kaplicę. I w tej to ka­
plicy odbywa się — wykład? pre_ 
lekcja? pogadanka? — o historii 
klasztoru, o historii zakonu. O 
tym jednak mówi się króciutko i 
rychło też przystępuję się do ob­
szerniejszego omówienia dnia dzi­
siejszego zakonu i seminarium. 
Mówi się za to o tym jaka to 
władza ludowa niedobra, bo ode­
brała główny budynek (o tym. że 
mieści się w nim prewentorium 
dyskretnie się milczy), że ojcowie 
misjonarze, których jest tak nie­
wielu („Nasz zakon zawsze był 
prześladowany”, baka sie o Hi­
tlerze i... zawiesza domyślnie 
ęios. Myślcie rodacy!), ciernią 
straszną biede « nędza, że... Cały 
czas w tonacji prześladowanych, 
zagłodzonych, sterroryzowanych. 
Sypią sie datki. Na kościół uciś­
niony. Wojujący.

Nie znoszą kłamstwa
Gkądmąd wiem. że pod oh- 

nie szkodliwe .,©racje” 
Wygłasza sie do każdei zagra­
nicznej wvcieczki. która od­
wiedzał jakiś kościół, jakiś 
obiekt kultu religijnego. Tego 
rodzaju praktyki są absolut­
nie niedopuszczalne. Na pryv- 
jeciarh w Towarzvstwie ..Po­
lonia”. czy u wybitnych oso­
bistości nie mówi sie. o niedo­
puszczalnej ingerencji Kościo­

ła w sprawy państwowe nie 
mówi się, że Kościół nie jest 
wcale taki biedny, bo jego 
roczne dochody sięgają blisko 
2 mld. zł — krótko mówiąc; 
nie wtrącamy się w sprawy, 
wiary i Kościoła, nie uprze­
dzamy rodaków do nie zaw­
sze uczciwych praktyk dostoj­
ników kościelnych — czy za­
tem Kościoła nie obowiązuje 
zasada fair play, czy nie o- 
bowiązuje zwykła, ziemska, 
ludzka uczciwość?

Powiedzmy sobie szczerze? 
do ogromnej większości na­
szych rodaków zza Oceanu 
ta kościelna „agitka” nie tra­
fia. Bo widzą, bo słyszą. Bo 
wiedzą, że w komunistycznej 
Polsce jest więcej księży, ani­
żeli ich było w katolickiej, 
przedwojennej Polsce. Bo cho­
dzą do kościołów. Bo bywają 
w naszych domach. Bo ma­
ją oczy i uszy otwarte. Bo 
chcą poznać prawdziwą Pol­
skę — bez żadnego retuszu. 
Nie znoszą kłamstwa. Kadze­
nia. Żebraniny. Z każdej stro­
ny!

„...Byłam n rodziny w pow. 
raciborskim. Krótko. Sami 
mnie od siebie wypłoszyli. 
Stwarzali pozory ubóstwa. Po­
czątkowo w to ubóstwo nawet 
wierzyłam. Przecież nie wszyst 
kim się przelewa. Więc kupo­
wałam żywność. Nawet ubra­
łam trochę rodzinę. Uciekłam 
z tego domu, gdy kiedyś przy- 
dybałam kuzynkę jak pokry- 
jomu, w kuchni karmiła swoje 
dzieci „czymś lepszym", kupio 
nym już nie za moje pienią­
dze. Pojechałam do bardzo da­
lekiej rodziny w Krakowskie. 
Przyjęli mnie jak jaka hra­
biankę. Padali na buzie, by mi 
na niczym nie zbywało. Nie po 
skarżyli się na „biedę" jednym 
słóweczkiem. Gościli mnie ser­
decznie i spontanicznie. Poże­
gnali, jakbym zostawiła im 
milion dolarów. Wynagrodzi^ 
łam im to przez wpłacenie 100 
dolarów do PKO. Oni nawet o 
tym jeszcze nie wiedzą. Do­
piero dzisiaj wysłałam list. I 
chyba zaproszę ich do siebie...”

Ta Wypowiedź nie wymaga 
komentarzy. Tak jak cały ten 
felieton.

MIROSŁAW SANIGRÓSKf

do red.iktor.1

0 pamit ć 
dla bohaterstwa

Zbliża się 23 rocznica. wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej. Wrócą z nią wszystkie 
wspomnienia zuńązane z tym 
tragicznym dla nas okresem. 
Wspominać będziemy również 
żołnierzy poznańskich pułków, 
którzy stawili zacięty opór 
najazdowi hitlerowskiemu w 
krwawej i bohaterskiej bit­
wie nad Bzurą.

Z wielkim wzruszeniem czy­
tamy nieraz w prasie o ser­
decznej wdzięczności dla po­
ległych żołnierzy tych pułków, 
jaką objawia ludność zamiesz­
kująca okolicę wielkiej bitwy 
w porządkowaniu i pielęgno­
waniu grobów żołnierskich. 
Boleśnie natomiast odczuwa­
my fakt, że miasto Poznań, to 
którym te bohaterskie pułki 
stacjonowały, nie zdobyło się 
dotąd na trwałe uczczenie tych 
jednostek. Nie chodzi o pom­
nik, ale można by przecież na­
zwać imieniem tych pułków 
jeden z placów lub ulicę 
względnie obiekt publiczny, na 
przykład szkołę.

Zechce Pan Redaktor opu­
blikować mój skromny list. 
Może zawarte w nim słowa, 
przekonają czynniki o obowiąz 
ku trwałego uczczenia boha­
terskiego wysiłku poznańskich 
pułków.

WŁODZIMIERZ WEŁNA
Poznań
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BEZ LUKSUSU
I BEZ TANDETY

Więcej mieszkań za ie same pieniądze

D
o uzyskania jak naj­
większej liczby nowych 
mieszkań, bez dodat­
kowego zużycia fundu­

szów, prowadzi kilka nie wy­
kluczających się nawzajem 
dróg, wiodących do obniżenia 
kosztów budowy.

Jedną z nich jest, oczywiś­
cie, eliminacja budowlanej 
tandety, tzw. niedoróbek i u- 
sterek, marnotrawstwa mate­
riału, niewykorzystania ma­
szyn i sprzętu. Jak wiemy, 
wiele się w tym zakresie po­
prawiło, choć daleko jeszcze 
do ideału.

Drugi kierunek, to upo­
wszechnienie budownictwa 
metodami przemysłowymi, z 
gotowych elementów, i stoso­
wania nowoczesnych materia­
łów, tańszych, lub mniej pra­
co- i czasochłonnych niż np. 
drewno, stal czy cegła.

Znaczne zmniejszenie kosz­
tów przynosi racjonalne wy­
korzystanie miejsca pod bu­
dowę i innowacje konstruk­
cyjne.

Np. standardowe mieszkanie w 
domu 3-piętrowym o podłużnym, 
zewnętrznym układzie murów noś­
nych kosztuje 150 tys. zł. Takie 
samo mieszkanie, ale w domu 
4-piętrowym, z poprzecznym u- 
kładem nośnym, kosztuje już tyl­
ko 133 tys. zł. A więc na każde 
12 mieszkań można za tę samą 
cenę uzyskać trzynaste. Inny 
przykład: W granicach wysokoś­
ci piętra od 2,80 do 3,10 m każ­
dy decymetr w górę podwyższa, 
a w dół obniża koszt budowy o 
1 procent.

Poszukiwania możliwości 
dalszego oszczędzania skie­
rowały ostatnio uwagę sfer 
budowlanych na stopień wy­
posażenia mieszkań. Sprowa­
dziło się to do pytania, czy 
nie budujemy mieszkań wy­
posażonych — jak na ogólną 
ciężką sytuację mieszkaniową 

•— zbyt drogo? Czy nie można 
by, czy nie należałoby na 
pewien czas zrezygnować z 
niektórych udogodnień? A je­
żeli tak, to z jakich?

Oczywiście warto, nawet z 
punktu widzenia przyszłych loka­
torów, uzyskać większą liczbę lo­
kali mieszkalnych w tym samym 
czasie i za t.ę samą cenę, kosztem 
pewnych tańszych rozwiązań w 
układzie i wyposażeniu mieszkań. 
No przykład obniżenie wysokości 
pomieszczeń nie tylko zmniejsza 
koszt budowy, ale i lokatorowi 
ułatwia zarówno ogrzanie jak 
1 wietrzenie mieszkania, chociaż

Półbuty 
z „wentylacją**

Fabryką Obuwia w Skar­
żysku przystąpiła już do pro­
dukcji reklamowej serii męs­
kich półbutów letnich na 
przyszły rok. Buty te mają 
ścięte noski i są przewiewne. 
Płaty skóry zastąpiono bo­
wiem częściowo siatką nylo­
nową, a częściowo powycina­
no w nich niewielkie otwor­
ki. Cena tych praktycznych 
butów ma wynosić ok. 180 zł. 
(te z dziurkami) i 270 zł — z 
siatką. (API) 

Apel żniwny PTTK
Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Kra­

joznawczego wystosował apel do zarządów ogniw i członków 
PTTK, do wszystkich turystów na szlakach, do wędrowców 
z „Autostopu”. Apel głosi:

Zbliża się trudny i ważny okres w naszym rolnictwie, czas zbio­
rów i żniw. Niepomyślne warunki atmosferyczne panujące w po­
czątkach lata spowodują poważne spiętrzenie prac rolnych na na­
szych polach. Wynika z tego obowiązek szybkiego dokonania sprzę­
tu zbóż i ziemiopłodów, zmniejszenia do minimum strat spowodo­
wanych przez niepogodę.

Turyści, członkowie PTTK zawsze znani byli ze społecznej posta­
wy, ich to przecież praca uchroniła w wielu wypadkach od zniszcze­
nia tysiące zabytków i rezerwatów przyrody, dała dowody wielkiej 
ofiarności.

Ich kultura na szlakach turystycznych nadaje ton turystyce pol­
skiej.

I dlatego teraz w okresie żniwnym, kierujemy do Was ten apel. 
Pomagajcie swoją pracą w sprzęcie zbóż i ziemiopłodów. Przeby­
wając na trasach turystycznych, na obozach i kempingach, wędru­
jąc „Autostopem” czy szlakami rajdów, zlotów, spływów i złazów — 
zgłaszajcie się do Zarządów PGR i Spółdzielni Produkcyjnych, do 
terenowych Wydziałów Rolnych w Radach Narodowych i dekla­
rujcie swoją pomoc naszemu rolnictwu. Traktujcie to nie tylko 
jako społeczny obowiązek z tytułu członkowstwa w PTTK, ale także 
jako część programu włóczęgi turystycznej Jako zadania turystycz­
ne w regulaminach raidów i zlotów PTTK.

Turyści na szlakach — rolnictwo czeka na Waszą pomoc.

niski sufit nie każdemu odpo­
wiada.

Tańsza i bardziej praktyczna 
jest łazienka z natryskiem i bro­
dzikiem zamiast wanny, chociaż 
gospodynie mogą zgłosić zastrze­
żenie, że w wannie moczą też 
i płuczą bieliznę; brak wanny 
zmusiłby do sprawiania kotłów, 
na które znów brak byłoby miejs­
ca w tak ograniczonym metrażu 
„normatywnych” mieszkań. A 
pralnie blokowe, nie mówiąc już 
o miejskich, długo jeszcze domo­
wego prania nie zastąpią.

Można stosunkowo drogie par­
kiety zastąpić płytami z two­
rzyw sztucznych, o ile rzeczywiś­
cie wypadnie to taniej nie tylko 
w budownictwie, ale i w wielolet­
niej eksploatacji. Pod tym samym 
warunkiem można narażone na 
wilgoć ściany w łazienkach i kuch­
niach malować, jak to się od pa­
ru lat robi, wodoodporną farbą 
zamiast wykładać kafelkami. 
Wiele tego rodzaju oszczędności 
można osiągnąć kosztem nie tyle 
niewygody, ile zmniejszonej wy­
gody lokatora.

Mocniejsze dyskusje po- 
wstają natomiast przy propo­
zycjach rezygnowania z piw­
nic w niektórych typach 
domów. Dalej, z łazienek 
indywidualnych na rzecz współ 
nych dla kilku mieszkań. 
Dalej propozycje wspól­
nych ubikacji, a nawet 
wodociągowych kranów, np. 
w korytarzu, na klatce scho­
dowej lub na podwórku. Pro­
ponuje sie też budowę miesz­
kań bez drzwi między po­
szczególnymi pomieszczeniami, 
z ewentualnym wbudowaniem 
framug z zawiasami, aby lo­
kator mógł, jeżeli zechce. sam 
się postarać o drzwi(!)

Bardzo silny i sugestywny 
jest argument głodu mieszka­
niowego wsparty możliwoś­
ciami budowy, powiedzmy, stu 
dwudziestu mieszkań zamiast 
stu i perspektywą szybsze­
go, np. w ciągu trzech lat za­
miast pięciu, zaspokojenia 
naj- najpilniejszych potrzeb: 
Na tyle silny, że może skła­
niać do głoszenia desperac­
kiego hasła, iż „nawet najpry­
mitywniejszy standard no­
wych mieszkań będzie z wiel­
kim zadowoleniem przyjęty 
przez dzisiejszych lokatorów 
ruder i suteren”.

Przeciwnicy zbyt drastycz­
nych operacji, które miałyby 
być dokonane na wyposażeniu 
mieszkań, słusznie wskazują, 
że po doraźnym efekcie tysię­
cy izb dodatkowo zbudowa­
nych i tak trzeba będzie za 
kilka lat łożyć miliony na 
dźwiganie całych osiedli z 
prymitywu, i to w blokach 
zamieszkałych, a więc o wie­
le gorszych technicznie (a za­
tem kosztowniejszych) warun­
kach budowy.

Owoce tych dyskusji będą 
po dojrzeniu na pewno pełne 
ziaren rozsądku i uiaru. Nic 
ulega wątpliwości, że musimy 
budować tanio, a więc skrom­
niej. Ale właśnie dlatego że 
nie jesteśmy bogaci, powin­
niśmy budować z myślą o 
trwałości naszego dachu nad 
głową.

RAJMUND BOLESŁAWSKI

Pułapka na muchy
Jednym ze sposobów tępie­

nia much jest ustawianie w 
pomieszczeniu pułapki, którą 
wykonać można tanim ko­
sztem. Wystarczy w tym celu 
posłużyć się kawałkiem celo­
fanu, sznurkiem, nożyczkami 
i słoikiem.

Z celofanu wycinamy krążek 
(kształt jak na rysunku), ro­
biąc z niego lejek, który przy 
wiązujemy sznurkiem do słoi­
ka. Do słoika nalać można wo 
dy z miodem lub nieco rozto­
pionego smalcu. Pułapka go­
towa.

Zacinające
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Tapczany 
- kanapy

Na rysunku obok przed­
stawiamy, jak w praktycz­
ny sposób wykorzystać tap 
czany, jako kanapy. Dwa 
tapczany zestawione szczy­
tami przykrywamy na 
dzień jednolitą tkaniną, do 
stosowaną kolorami do ca­
łości wnętrza. W ten spo­
sób tapczany służyć mogą 
jako estetyczne miejsce do 
siedzenia przy stole, a tak­
że miejsce wypoczynku po­
obiedniego; co najważniej­
sze — chronimy obicie tap 
czanu przed kurzem i znisz 
czeniem.

Przy sposobności tym, 
którzy mają odpowiednio 
duże mieszkanie, proponu­
jemy ustawienie za tapcza­
nami praktycznych szafek 
lub półek, gdzie pomieścić 
można radioodbiornik, wa­
zon z kwiatami, książki, 
lub też inne przedmioty, 
które powinny znajdować 
się stale „przy ręce”.

się drzwi
Dużo kłopotu sprawić 

mogą zacinające się 
drzwi. Nieraz nie zda je­
my sobie sprawy, że 
przyczyną jest ustawie­
nie szafy na nierównej 
podłodze lub też nie­
równa wysokość nóżek 
szafy. Żeby więc drzwi 
zamykały się bez oporu, 
należy podłożyć klocek 
drewniany pod jedną z 
nóżek szafy.

Nasz rysownik wska­
zuje, w jakim przypad­
ku, pod którą z nóżek 
podłożyć klocek. Klocek 
można podkładać kolej­
no pod każdą z nóżek; w 
ten sposób odszukamy, 
która z nóżek ustawiona 
jest niżej niż inne, a 
szafa znowu odzyska 
równowagę: drzwi prze­
staną się zacinać.

Jak długo hamujemy ?
Wprowadzamy dzisiaj na na­

sze łamy kącik motoryzacyjny, 
w którym systematycznie bę­
dziemy zamieszczać niektóre 
podstawowe zasady prowadze­
nia pojazdów mechaniczrfych. 
Wypadków drogowych jest tak 
dużo, że przydać się mogą każ­
de przypomnienia, bo, niestety, 
kierowcy zapominają często o 
przestrzeganiu najbardziej na- 

I wet podstawowych przepisów.

Otwieranie naczyń
Sporo kłopo­

tów sprawia 
często otwiera­
nie butelek z 
zakrętkami z 
masy lub me­
talu czy też bu 
telek zamknię­
tych szklanymi 
korkami. Usi­
łowanie odkrę­
cenia zakrętek 
przy pomocy 
szczypiec powo 
duje zazwyczaj 
i eh pęknięcie 
lub zgniecenie.

Warto więc 
pamiętać, że 
przy otwieraniu 
takich butelek -..... ........
można wykorzy 
stać zasadę roz 
szerzalności ma 
teriałów pod 
działaniem cie­
pła. Butelki, tu­
by i słoje za­
mknięte zakręt 
kami otworzyć 
można łatwo po 
przez zanurze­
nie zakrętek (na 
chwilę) w cie­
płej wodzie (rys. pierwszy). Na 
leży przy tym zwrócić uwagę, 
by nie zanurzać butelki głębiej 
niż na wysokość zakrętki o- 
raz by nie trzymać butelki w 
wodzie zbyt długo, gdyż spo­
wodowałoby to równoczesne 
rozszerzenie szyjki butelki.

Butelkę mocno zamkniętą 
korkiem szklanym otworzyć 
można łatwo po nagrzaniu 
szyjki butelki płomieniem pal 
nika (rys. drugi). Jeśli nie ma­
my palnika gazowego, szyjkę 
(nie korek!) butelki polewamy 
strumieniem ciepłej wody.
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Gniazdka wtykowe w instala­
cji elektrycznej mogę stanowić 
niebezpieczeństwo dla małych 
dzieci, które .we wszystkim 
chętnie widzę przedmiot do za­
bawy. Niejedni rodzice w obo- 
wie o bezpieczeństwo swoich 
dzieci zasławiaję gniazdka cięż­
kimi meblami.

Można by uniknęć niebezpie­
czeństwa, gdyby wzorem innych 
krajów także nasz przemysł przy 
stępił do produkcji specjalnych 
zamków do gniazd 'sieciowych. 
Sę wykonane z plastiku, łatwo 
nakłada się je na gniazdka; wy­
posażone sę w kluczyk, przy po­
mocy którego umocowuje się je 
na gniazdku. Bez kluczyka nie 
można takiego zamku otworzyć.

Oto zdjęcie przedstawiajęce komplet: gniazdko i zamek. Czy 
doczekamy się takich „drobiazgów" także w naszych sklepach? 
Może handel przedstawiłby zapotrzebowanie w wytwórniach 
sprzętu elektrotechnicznego?

Dzisiaj podajemy odległości 
potrzebne do zahamowania po­
jazdu mechanicznego:

szybkość droga
hamowania

20 km/godz. 7,04 m
30 12,56 m
40 w 19,37 m
60 36,93 m
80 99 63,47 m

100 M 87,73 m

Gdyby 
też u nas...

Pamiętajmy, że na odległo­
ściach tu podanych potrafi po­
jazd zahamować kierowca do­
świadczony, na suchej jezdni 
asfaltowej. Na drogach iw 
krych droga hamowania zwię­
ksza się o 40 proc., przy ma­
łych szybkościach o 15 proc., 
przy dużych szybkościach. Na 
drodze pokrytej śniegiem dro­
ga hamowania w każdym przy 
padku jest dwa razy dłuższa, 
a podczas gołoledzi do trzech 
razy dłuższa niż na jezdni su­
chej.



9, nn. iw
| GŁOS WIELKOPOLSKI | Strona 5

UWAGA! - Uczestnicy Totalizatora Piłkarskiego!
Od 12 sierpnia br. gramy w Totka Fiikarskiego

Najwygodniejszą formą zawierania zakładów TOTO-LOTKA — to abonament.!

Pracownicy poszukiwani Komunikaty

— Rewidenta księgowości,
‘ — inżyniera - mechanika — 4 lata praktyki, 
f — inżyniera chemii, wzgl. magistra technologa 
। środków spożywczych — 4 lata praktyki — 
t zatrudni zaraz Zjednoczenie Przemysłu Ziem­

niaczanego w Poznaniu, ul. Libelta 26. K7646

| Pracowników fizycznych do transportu wew- 
nętrznego oraz magazynu — przyjmie zaraz 
fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gu­
mowego, Poznań, ul. Mylna 26. K7759

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 — za­
angażują natychmiast technika mechanika, 
technika transportu, kierowcę I lub II katego­
rii prawa jazdy, elektromontera, tokarzy na 
2 zmiany, monterów silnikowych, montera ze 
znajomością naprawy pomp wtryskowych oraz 
pracówników fizycznych do prac inwestycyj­
nych. Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K7698
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast:
— zaopatrzeniowca branży galanteryjno-skó- 

rzanej,
— kierowników stoisk,
— sprzedawców kwalifikowanych,
— pracowników fizycznych do magazynu, 
— planistę.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr,
pokój nr 5. ul. Mielżyńskiego 14. K7702
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świ­
noujściu (nad morzem) woj. szczecińskie — 
zatrudni zaraz na stałe 6 masarzy do produk­
cji eksportowej oraz 3 piekarzy. Reflektujemy 
v.' pierwszej kolejności na osoby samotne, dla 
których przydzielimy bezpłatnie zakwatero­
wanie w pokojach gościnnych. Warunki płacy 
według zbiorowego układu pracy obowiązu­
jącego w spółdzielczości spożywców. Osoby 
reflektujące winny zgłaszać się pisemnie pod 
adresem tutejszej Spółdzielni lub telefonicz-
nie pod nr tel. 22-53 (Świnoujście). K7715
Poznańskie Zakłady Armatur PT, ul. Staro- 
łęcka 19, tel. 705-10 — zatrudnią zastępcę kie­
rownika magazynu branży metalowej, możli­
wie ze znajomością metali nieżelaznych i od-
lewów żeliwnych. K7737
łnżynierów i techników budowlanych z upraw­
nieniami i praktyką, instalatorów wodno-kan.‘ 
i c. o., elektryków, blacharzy, dekarzy, mura­
rzy - tynkarzy, ustawiaczy rusztowań. ruro­
wych oraz pracowników niewykwalifikowa­
nych do prac na terenie m. Poznania, zatrudni 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Wy- 
;jiagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zatrudni się również bryga­
dy rzemieślnicze w powyższych zawodach do
|)racy na urrtowy o dzieło. K7735

Przyjmę* ra; 
chocki, /!
Goleszowska 20.

golarzy. M. Pie- 
Poznań-Dębiec,

15487g

Poszukuję malarzy — Za­
kład malarski, Zygmunt 

^Schneider, Luboń, ul. Po­
wstańców Wielkopolskich 
24, telefon: Luboń 76.

13067g

Potrzebna pomoc do 
dziecka 3-letniego na 8 
godzin. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15507g.

..Pomoc domowa do dziec­
ka dochodząca lub z mo­
żliwością zamieszkania 
potrzebna zaraz. Poznań- 
Górczyn. Szubińska 3, te­
lefon. 612-71, wewn. 454.

15281g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań - Grunwald. 
Junacka 36, po godz. 17.

Potrzebna solidna pomoc 
domowa najchętniej z 
prowincji. Warunki do­
bre. Kulturalne traktowa­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15515g.

FI ektroinstala torów
15598g

oraz

Przyjmę murarza, ucz­
niów do zawodu murar­
skiego. Petrus. Poznań, 
Ogrodowa 4, godz. 7—9.

15513g

uczniów przyjmę. Wyna­
grodzenie dobre. Sokołow 
śki, Poznań, Łuczanowska 
12 (Nowe Osiedle Nara- 
mowice). 15450g

Nauka

Kobieta w średnim wie­
ku zajmie się gospodar­
stwem domowym z goto­
waniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15453g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7 13859g

Uczeń do stolarni po­
trzebny. Małeckiego 3. 
______ 15465g 
Fryzjer damski względnie 
fryzjerka dobra siła po­
trzebni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gc 3 dla l5470g.

Akordeonistów zaawanso­
wanych (również nauczy­
cieli) zapoznam z nowo­
czesną techniką gry (mie- 
chowania) i metodą na­
uczania. Poznań, Kniew­
skiego 19 m. 15. 15476g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Źródlana 6 m. 8.

Kupię nową maszynę do 
szycia „Tuła”. Tel. 709-36. 

15442g
godz. 16—19. 15472g
Tapicer przyjmie prze- I 
robki mebli wyściełanych. t 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla i 
LM83g. i

Obraz oryginał malarstwa 
francuskiego, niemieckie­
go także ikonę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15474g.

Dnia 7 sierpnia 1962 r. zmarł nagłe, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż., drogi 
brat, stryj, szwagier i wuj, śp.

Maksymilian Tyrakowski
Fogrze.b odbędzie się W piątek, 16 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu i smutku 

ZONA I RODZINA
Poznań, Śniadeckich 14.

I rzedsięblorstwo Budownictwa Terenowego w 
Poznaniu, ulica Obornicka 227/229 (dojazd au­
tobusem linii nr 60 Garbary — Podolany) — 
przyjmie zaraz:

pracownika na kierownika kwater robotn.;
—- inżyniera, wzgl. technika budowlanego 

z odpowiednią praktyką na stanowisko in­
spektora w Dziale Wykonawstwa;

— kierownika budowy;
oraz na budowy rfti terenie i w uobliżu miasta 
Poznania:
— murarzy - tynkarzy;
— betoniarzy;
— ustawiaczy rusztowań;
— parkieciarzy;
— szklarzy:
— robotników niewykwalifikowanych.
Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne zakwa­
terowanie. Przyjmiemy również pracowników 
fizycznych do prac w godzinach popołudnio­
wych na II zmianę w ramach umowy na akord 
zryczałtowany. Zgłoszenia w Dziale Osobowym 
P. B. T. — pokój nr 10. K7769

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 20, przyjmie sprzą­
taczki zaraz. Zgłoszenia: Administracja, II ptr.

K7876
Spawaczy elektrycznych, ślusarzy, monterów 
konstrukcji stalowych i urządzeń przemysło­
wych, monterów hydraulików oraz dozorców 
przyjmie do pracy zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo konstrukcji Stalowych i Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poznań, ul. 
Kochanowskiego 7. Dla spawaczy, ślusarzy 
i monterów praca wyłącznie w terenie na bu­
dowach. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie z dnia 15. HI. 1968 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia.- po-
kój nr 6. K7798

Nóż elektryczny do włó­
kiennictwa kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewski^go 3 dla 15535g.

Z powodu podeszłego wie­
ku sprzedam ule war­
szawskie oraz książkowe 
pełne i puste. Frankow­
ski, Waliszewo, powiat
Gniezno. 15123P
Sprzedam krowę z cielę­
ciem. Poznań. Rynek Śró-
decki 5. 15441g
Domek campingowy 4-oso 
bowy nad jeziorem, w le- 
sie. w pobliżu Poznania 
sprzedam, tel. 440-82.

154 44g
Sprzedam wraz z paszą 
500 młodych kur ,,leg­
horn”, rozpoczynających 
nieść. D. Poznań, telefon
830-76. 15445g
Siatki ogrodzeniowe, ru­
ry piecowe, rynny dacho­
we polecam — Dzierżyń­
skiego 266, Sklep. 15447g

56 kur jednorocznych 
„leghorn”, dobre nioski, 
spiesznie sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 3.

15452g
Sprzedam fortepian „Blut 
ner Oliguot”. Zielona Gó­
ra. Sikorskiego 62 m. 2, 
Fajtlowicz. K7900
Pojazdy mechaniczne — 
zakup — sprzedaż poleca 

------- Pośredń.usługi — Konc.
Poznań. Nad Wierzba-
kiem 5. telefon 459-07.

15270g
Samochód Warszawę bar­
dzo dobrvm stanie z 1959 
r„ z radiem, sprzedam. 
Sulechów, tel. 248, woj. 
zielonogórskie. K7R90

Sprzedam Skodę 1102, 
stan dobrv. Wiad. Wol­
sztyn, ul Marcinkowskie­
go 9. K7888
Samochód „Ifa” kabrio­
let (tapicerka skóra), pil­
nie sprzedam niedrogo. 
Choszczno,' tel. 211. 15120p
Sprz.edam motorowery: 
Hvś, Żak, Simson. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15457g.___________________
Sprzedam nowy skuter 
..Wiatka”. Poznań. Ko­
chanowskiego 20 m. 3.

15464g

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Północna 14 — ogłasza prze­
targ nieograniczony na sprzedaż mieszarek, 
betoniarek i wciągów przyściennych. Przetarg 
będzie przeprowadzony w dniu 20 sierpnia 
1962 r. o godz. 10 w Bazie Sprzętu w Pozna­
niu. ul. Bielniki 6/8. Sprzęt można oglądać co­
dziennie od godz. 10—14.30. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa uspołecznione 
i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

K7845

Akademia Medyczna Poznań, Fredry 10, zapra­
sza do składania ofert na wykonanie:
i. okien dla budowy Collegium Anatomirum 

Poznań, ul. Święcickiego 6, w terminie do 
30. X. 1962 r.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwe­
stycji A. M.. I piętro, pokój 4;
ścianki z blachy aluminiowej w ramach 
z kątownika o wymiarach 1,80 X 5 m z pa­
rapetem jako obudowy grzejników oraz 
przewodów wodociągowych, gazowych 
i elektrycznych w Zakładzie Radiologii 
A. M., ul. Szkolna 8/12.

Spółdzielnia Pracy Usługowej „Świt” w Poz­
naniu, ul. 23 Lutego 42 — ogłasza przetarg na 
wykonanie następujących remontów w loka­
lach:
i)

2)

3)

ul. Głogowska 152 — tynki ścian i stropów 
ca 300 m2, ułożenie posadzki lastrico ca 
45 m2, instalacje elektryczne i wodno-ka­
nalizacyjne, budowa okna wystawowego 
oraz malowanie wnętrza;
ul. Podkomorska 31 — roboty murarskie 
(wybicie drzwi i okna), stolarsko - ciesiel­
skie, elektryczne i wodno - kanalizacyjne, 
oraz malowanie wnętrza;
ul. Dzierżyńskiego 171 — drobne roboty 
murarskie, stolarskie, elektryczne, wodno­
kanalizacyjne i malowanie wnętrza.

Oferty z podaniem ceny można składać 
w Dziale Inwestycji Akademii Medycznej, 
przy ul. Fredry 10, I piętro, pokój 4, do 30. 
VIII. 1962 r. Do składania ofert zaprasza się 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 8. IX.
1962 r. K7880

Bliższych informacji udzielimy na miejscu. 
Oferty wraz z kosztorysami należy składać 
w biurze Spółdzielni — ul. 23 Lutego 42 do 
dnia 18. VIII. 1962 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20. VIII. 1962 r. o godz. 9 
w biurze Spółdzielni. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Zastrzega się dowolny wy-
bór oferenta bez podania przyczyn. K7861

Nadwozie używane (karoseria) samochodu oso­
bowego „Warszawa” sprzeda Spółdzielnia Pra­
cy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
nr 89 — w drodze przetargu nieograniczonego. 
Cena wywoławcza 8.000 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 31. VIII. br., o godzinie 10, w biu­
rze Spółdzielni. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy złożyć w kasie Spół­
dzielni najpóźniej do dnia 30. VIII. br. K7886

OGŁOSZENIA DROBNE
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego, naj
chętniej śródmieściu.

Motocykl M. Z. 250, prze­
bieg 5 tys. km sprzedam. 
Dąbrowskiego 88, w po­
dwórzu. 15477g
Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Ratajczak. Woj­
ska Polskiego 73. ,15479g
Sprzedam 2-letniego psa. 
rasy „airedale-terier” z 
metryką. Olszak, Poznań,
Saperska 61 m. 15481 g
Sprzedam „Jawę” 250 ccm 
okazyjnie. Przebieg 11.000 
km. Engla 11 m. 10. od
godz. 15. 15489g
Kurnik* nowy 150 m* (pu­
staki, drzewo) sprzedam 
na rozbiórkę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15490g.
Samochód bagażowy w 
dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Grudzieniec 14. 

15494g
Samochód osobowy Ci­
troen sprzedam. Al. Mar­
cinkowskiego — Parking. 

______  15508g
Telewizor „Astra” 17-cą- 
lowy. stabilizator, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań. ul. Kniewskiego 25 
m. 3, tel. 611-81, w. 132. 

15509g
„Moskwicza” 401 zmoder­
nizowanego. w dobrym 
stanie sprzedam- Świe­
bodzin Wlkp.. Kilińskie­
go 13. warsztat, telefon 
546 i 441, 15124p
Samochód DKW furgonik 
sprzedam. Poznań, Długa

warsztat. 155l8g
Pianino krzyżowe, bardzo 
dobre snrzedam. Pelagia 
Fryś, Szamotuły, Aleje 
1 Maja 3 m. 3. 15520g
Sprzedam motor „Jawa” 
w bardzo dobrym stanie, 
po małym przebiegu. 
Zgłoszenia: Poznań-Wola, 
ul. Łomnicka lOa. 15523g
Wózek głęboki korzystnie, 
sprzedam. Senatorska 17.
parter, godz. 16—19. 15529g

Dwie panienki poszukują 
pokoju zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 15451g.

Sprzedam pianino marki ; 
Tresselt płyta metalowa, ' 
9 tys.. blisko Jarocina — | 
stań dobry. Oferty Biuro | 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 15478g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię, c. o., nowe budow­
nictwo. śródmieście Zie­
lonej Góry na podobne w 
Poznaniu, Wolsztynie lub 
Ostrowńe Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Zielona 
Góra. Niepodległości 25 
dla 1365-G. K7899

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamiany 
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29..

15512g
Szczecin! 2 pokoje, kuch­
nia, balkon zamienię na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Informacje: Poz­
nań, Mylna 46 m. 4.

14757g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15440g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań - Górczyn, ul. Ra
Wicka nr 98. 15443g
Zamienię pokój, kuchnia 
na podobne lub półtora- 
pokojowe. Poznali - Anto- 
ninek, Miłowita 6 m. 6 
(obok pasmanterii). 15473g

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego na okres mie-

1962 r. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15482g.
Przyjmę chłopców na po 
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 154 84g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15488g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn, ul. Ra-
wicka 108. 15493g
Kupię pokój z kuchnią, 
względnie dwa wyłączo­
ne. Pośrednicy wyklucze­
ni. Tel. 429-08, godz. 16— 
18. 15496g
Przyjmę na pokój ume­
blowany — centrum, na 5 
lat. płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15467g.

Panienka poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15530g.
Poznań dwa pokoje, kuch 
nia. samodzielne, wspól­
na łazienka zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne w War­
szawie lub w Łodzi. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15532g.
Skromna panienka poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. możliwie centrum 
miasta. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15539g.

Oferty kierować: St. Pon- 
fil, Inowrocław, ul.. Ja- 
cewska 4c«jv^„ 15541g

Sprzedam gospodarstwo 
29 ha z budynkami lub w 
częściach 11 ha bez bu­
dynków reszta z budyn­
kami. Florian Wędzikow- 
ski. Lubochnia, poczta 
Jankowo Dolne, powiat 
Gniezno. 15122p
Sprzedam komfortowy 
wykończony domek jedno 
rodzinny. Poznań - Gór­
czyn, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15282g.
„Parcelo - Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 1551 Ig

Domek (2 mieszkania po 
2 pokoje z przynależno- 
ściami) spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I54Mg.

’/s willi nowo wybudowa­
nej z wolnym mieszka­
niem 3-pokojowym spie­
sznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15405g.

Parcela uzbrojona z pra­
wem zabudowy domu bliż 
niaczego na Winogradach 
do sprzedania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 154IGg.

Sprzedam dom z ogr<> 
oem, wolnym mieszka­
niem, Jaraczewo, powiat 
Jarocin. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 15427g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, światło elektrycz­
ne. szkoła, dworzec na 
miejscu. Popowo Kościel­
ne. poczta Wągrowiec — 
Kazimierz Witkiewicz.
___ ________ 15446g

Korzystnie sprz.edam wil­
lę wolną w Grodzisku 
Wlkp. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15471g.

Sprzedam parcelę pod 
zabudowę bliźniaka z za- 
twierdzonym planem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
154 85g.

Dom wyłączony, chlew, V: 
morgi ogrodu zadrzewio­
nego sprzeda właściciel. 
Cena wg ugody. Lisiecki, 
Luboń k. Poznania, ulica 
Sobieskiego 12. 155O2g

Klub Żeglarski „Mewa” przy Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego im. Komu^ 
ny Paryskiej w Poznaniu — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu przy­
stani żeglarskiej w Kiekrzu, obejmujący pra­
ce murarskie i elektryczne. Wszelkich infor­
macji udziela Komandor Klubu — tel 439-13 
przy ul. Kraszewskiego 21/25, blok 12, pokój 2, 
gdzie możną obejrzeć dokumentację technicz­
ną i otrzymać ślepe kosztorysy. Oferty należy 
składać w kopertach zamkniętych z napisem 
„Oferta na remont przystani żeglarskiej 
w Kiekrzu” w terminie 7 dni od daty ogło­
szenia. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne .Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta. K7834

Spółdzielnia Budowlano - Mieszkaniowa „Przy­
szłość” w Poznaniu, ulica Samuela Engla 9, 
ogłasza przetarg na wykonanie robót budow­
lano - montażowych wykończeniowych w po­
mieszczeniach usługowych i administracyj­
nych na parterze bloku mieszkalnego, przy 
ul. Dąbrowskiego 97, w Poznaniu. Wartość ca 
200,0 t. zł. Dokumentację techniczną i koszto­
rysy do wglądu w biurze na ul. Samuela En­
gla 9. Termin wykonania III i IV kw. 1962 r. 
Oferty w kopercie z napisem: „Przetarg” na­
leży składać w biurze Spółdzielni — adres 
j. w. do dnia 24 sierpnia 1962 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 25. VIII. 1962 r. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K7885

Drukarnia Kolejowa w Poznaniu, ul. Kolejo­
wa nr 27 — ogłasza przetarg na wykonanie 
z drewna twardego:
1)

2)
13)

9 szt. regałów zecerskich z 10-ma kasztami 
tekstowymi i 10-ma kasztami na pisma ty­
tułowe:
9 szt. kaszt na linie i justunek;
6 szŁ regałów do zsuwania form z 10-ma 
deskami.

! W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
J stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
: Ukończenie robót winno nastąpić do dnia 15 
grudnia 1962 r. Oferty należy składać w za­
lakowanych kopertach do dnia 31 sierpnia 1962 
roku godz. 14 w Sekcji Ekonomicznej, gdzie 
można otrzymać rysunki. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 1 września 1962 r. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K7865

Działkę budowlaną w VZie 
luniu sprzedam. Julian 
Tomys, Oleśnica, NarUto-
wieża 2 m. 1. 15498g

Kupię pół domku jedno­
rodzinnego, wyłączonego, 
komunikacja tramwajowa 
— do 18C.0Ó0 zł (oddam 2- 
pokojowe mieszkanie sa­
modzielne). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15506g.

Kamienica, dom wyłączo­
ny, z ogrodem sprzedam. 
Lewicka, Gniezno, Roose-
velta 76. 153 21 p
Sprzedam korzystnie par­
celę 900 mt, w Mosinie, 
tuż przy ul. Asfaltowej. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15533g.

Kto zostawił portmonet-

Znaleziono zegarek dam­
ski na trasie Rynek Wil- 
deckt — pl. Wiosny Lu­
dów. Zgubę odebrać Dzier 
żyńskiego 119 m. 21. 15480g

Wypożyczalnia — 
nicznych sukien 
nych. kolorowych.

zagra-

ozorowych. nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 15462g
Pomieszczenie całość 200 
m! (barak) W okolicy Poz 
nania wydzierżawię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla I5421g.
Chromowanie gwaranto­
wane znakiem „B” wyko­
nuje „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

1551Og

kę z pieniędzmi na stra- .
ganię rynek — Łazarz o- ' urzędnik
debrać Krauthofera 44a

emerytowany

m. 2. 15435g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
na naawisko Andrzej Hey 
mann — Budzyń. 14946p
Zgubiono legitymację stu­
dencką wydaną przez 
Studium Nauczycielskie 
nr 2 w Poznaniu na na­
zwisko: Janina Sobko- 
wiak, nr legitymacji 315. 

15119p

wdowiec bezdzietny, wła-
śćiciel jednorodzinnego 
domu, ogrodu w Poznaniu 
poszukuje samotną pan­
nę, wdówkę, dobrą gospo­
dynię nie palącą, do lat 
40. Oferty poważne. Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 15422g.
Poznam pana kulturalne­
go po 50-tce. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 15505g.

-GŁOS WIELKOPOLSKI'' redaguje Kolegium w składzie- Marian Flejsierowkz (sekretarz redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 9. Telefony: centrala 611-21, ł9CZY wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział mieiski 659-39, redakets nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa". Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel- 452-89. Wszelk.ch mformacp w sprawte warunków prenumeraty udz.elaję piacówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne tm
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Teatry — nieczynne

Sierpień Imieniny

9 Romana

Słońce:

czwartek wsch.: g. 5.24
zach.: g. 20.31

Kina
APOLLO — g. 15.30 — „Rewia 

snów” (austr., 16 1.); g. 18 i 20.15 
„Próbna jazda” (węg., 16 1.)

Bałtyk — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Wczorajszy wróg” (ang., 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Melonik i muzy” (ang., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 1’7.30, 
20 — „Futrzany gang” (ang., 12 
lat)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Franch Cancan” (franc.-włoski 
18 lat)

GONG — g. 10, 12 — „Żółte psisko” 
(USA, 7 1.); g. 16, 18, 20 — „Kapi­
tan z Koepenick” (NRF, 16 1.

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dyli­
żans” (USA, 12 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Zebro 
Adama” (USA, 16 1.)

malta — g. 15.45, is, 20.15 — „Ko- 
medianty” (polski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Najmniejszy buntownik” (USA. 
12 lat)

;MUZA — g. 10, 12.30 — „Wicehra­
bia de Bragelonne” (franc. 14 1.); 
g. 15j 17.30, 20 — „Deszczowa pio­
senka” (USA, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Szminka 
do ust” (włoski, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
PANCERNIAK — g' 17.30, 20 —

„Uczeń diabła” (USA, 12 1.) 
RIALTO — g. 15.30, 18, 20.15 — 

„Matka i córka” (włosko-franc., 
18 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Truci- 
cielka” (franc., 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Bestia” 
(węg., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Z rąk do rąk” (NRF, 18 1.)

WILDA — g. 14, 17, 20 — „Rio Bra 
vo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „Za­
kochany kundel” (USA)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 19.15 — „Szminka do ust” 
(włoski, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku” (radź., 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
„Ukryte skarby” (czeski, 18 1.)

Radio
POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.40 — 

Frzegl. prasy; 7.50 — Konc. dla 
wczasowiczów; 8.35 — „Cała na­
przód”; 8.45 — Daleki rejs z me­
lodią i piosenką; 9.30 — Ludzie 
wśród których żyjemy; 10 — 
„Echa Budapesztu” — w wyk. Ge- 
orge Feyera — fortepian i Tom- 
ny Lucas’a — gitara; 10.30 — 
„Pragnienie szczęścia” — fragm. 
opowiad. T. Manna; 11 — Konc. 
symf.; 12.15 — Muz. ludów Azji: 
12.30 — Radioreklama; 12.45 — Przy 
gody, podróże, egzotyka; 13 — Mel. 
rozrywk.; 13.25 — „Ocalenie” — 
ode. pow. J. Conrada; 13.45 — Roz­
rywkowy konc. dla wczasowiczów; 
14.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 15 — Konc. selistów; 15.30 
Dla dzieci „Śpiewamy piosenki i 
bawimy się przy muzyce”; 16.40 — 
Gra skrzypek Rugierro Ricci; 16.55 
Nowe książki Wydaw. Poznańskie; 
17.50 — Radioexpress; 18 — Konc. 
Fozn. 15-tki Radiowej; 18.35 — 
„Ziemia i Wola” pogad. Konowi- 
cza; 18.50 — Komentarz dla wsi; 
19.05 — Muzyka i aktualności; 19.30 
Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 20.25 — Fel. J. Dziewul- 
skiej-Karbcwskiej pt. „Ostatnie 
salony literackie XIX wieku” — 
cz. I: 21.27 — Kronika sport.; 21.40 
Kalejdoskop kulturalny; 22.10 — 
Gra Zespół New Orleans Stom- 
pers; 22.30 — Robert Schumann: 
Kwintet fortepianowy Es-dur op. 
44; 22.59 — „Ze świata jazzu”; 
23.30 — Melodie na dobranoc.

warszawa I: 7.10 — Przegl. 
prasy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 7.25 Muzyka; 7.45 
Dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 8.05 — Muzyka i aktual­
ności; 8.30 — Przerwa; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
18 — Z plecakiem po kraju; 18.20 
Publicystyka ekonomiczna; 18.30 
Radioreklama; 19.05 — Wszystkie 
chwyty dozwolone czyli zabawa 
literacka; 20.26 — Wiadom. sport.; 
20.30 — Polskie tańce ludowe; 20.45 
Ze wsi i o wsi; 21 — Z cyklu: 
„Opera w przekroju” Wolfgang 
Amadeusz Mczart: „Czarodziejski 
flet” — aud. oprać. J. Kański; 22 
Konc. muz. rozrywkowej i tan.

Telewizja
POZNAŃ: 18.55 — Magazyn

„Światowid” — (lok.); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — Maga­
zyn kulturalny „Pegaz” — (W-wa); 
20.30 — Film dokumentalny „Ska- 
benga” — (lok ); 21.15 — Koncert 
rozrywkowy „Uśmiech Syreny” — 
(lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa 1 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczy­
zna” — g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

chir. — interna (ul. Szkolna 8/12 
teł. 511-11)

Tu Zagłębie Konińskie

Inwestycyjne kłopoty
W Zagłębiu Konińskim powstajc w bieżącej 5-Ialce sze- 
’ ’ reg wielkich obiektów przemysłowych. Z rozmachem 

prowadzone są prace przy budowie trzech nowych kopalń 
węgla brunatnego: „Pątnowa”, „Kazimierza” i „Adamowa”. 
Budowniczowie pierwszej z nich wyprzedzili nawet harmo­
nogram robót inwestycyjnych, dostarczając pociąg z wę­
glem do pobliskiej siłowni w dniu 22 lipca br. na 2 miesiące 
przed oficjalnym uruchomieniem odkrywki.

Również znaczny, zgodny z 
planem, postęp prac, obser­
wuje się przy budowie pozo­
stałych kopalń, które oddane 
zostaną do eksploatacji w koń 
cu 5-lecia. Załoga „Kazimie­
rza” — odkrywki wznoszonej 
dopiero od stycznia br. — za­
gospodarowała już sobie wzo­
rowo plac budowy, a ostatnio 
przystąpiła do głębienia pierw 
szego szybu odwodnieniowo- 
wentylacyjnego. Górnicy „A- 
damowa” zmontowali i urucho 
mili 3 potężne maszyny ura-

Opera otwiera 
nowy sezon

Po przerwie wakacyjnej, O- 
pera Poznańska im. St. Mo­
niuszki rozpoczyna nowy se­
zon. Inauguracja nastąpi w so­
botę, 11 bm., o godzinie 19, 
przedstawieniem „Manru” Ig­
nacego Paderewskiego. W nie­
dzielę Opera nasza wystawia 
natomiast „Bal Maskowy” 
Giuseppe Verdiego.

Na oba przedstawienia bile­
ty można nabywać w kasie 
Opery, codziennie w godzinach 
od 10---- 13 i od 16—19.

Równocześnie dyrekcja O- 
pery poinformowała nas, że 
przygotowuje premierę opery- 
baletu W. Maliszewskiego pt. 
„Syrena”. Premiera odbędzie 
się jeszcze w sierpniu. Kierów 
nictwo muzyczne powierzono 
Władysławowi Słowińskiemu, 
reżyserię Wiktorowi Bregy. 
Choreografię przygotowuje Eu 
geniusz Papliński, a dekoracje 
i kostiumy Stanisław Jaroc­
ki. (c)

Film 
z za puszkiem 
TI, yczytałem kiedyś no- 

। * * tatkę, że gdzieś na Za
chodzie uprzyjemnia się wi 

, dzom pobyt w kinie rozpy- 
! laniem rozmaitych per­

fum. Wiadomość ta przy­
pomniała mi się w miniony j 
poniedziałek, podczas po- } 
bytu w kinie Domu Kultury ( 
MO przy ulicy Grunwaldz- ( 
ki ej. A przypomniała mi się l 
dlatego, że tam również roz ( 

I pylą się pewne chemikalia, 
aliści w niczym nie przypo­
minające nawet zwykłej 
wody kolońskiej. Unoszący 
się bowiem w powietrzu za­
pach przypominał raczej po 
pularny u nas środek odka- s 

■ żający — lizol. (

) Bardzo to milo, że kierów ) 
j nictwo tego kina dba o hi- ) 
Igienę, że odkaża niektóre I 

lokale. Szkoda jednak, że 1 
czyni to środkiem, który J 
niezbyt uprzyjemnia pobyt j 
w sali. Gdyby to jeszcze był ( 
zapach naftaliny — sprawa. ( 
mogłaby uchodzić za uzasad i 
nioną, gdyż na ekranie 
„idzie” właśnie film angiel- } 
ski pt. „Futrzany gang”. A 
lizol nie ma nic wspólnego < 

j z futrami. Sam zapach su- I 
S geruje natomiast podsunię- ( 

cie wniosku o konieczności ( 
używania do odkażania 
mniej rażących, a równie 
skutecznych środków. Dla­
czego, wychodząc z kina, wi । 

Idzowie — zamiast pod wra- 1 
żeniem skądinąd dobrego 
filmu — muszą jeszcze 
przez wiele godzin czuć 
wokół siebie przykre zapa­
chy? I

Jeśli już chcemy naśla­
dować właścicieli kin w in­
nych krajach, czyńmy to ku 
zadowoleniu miłośników 
X Muzy, (d)

APTEKI:
23 Lutego 18; Mickiewicza 22; 
Dzierżyńskiego 144; Głogowska 
72; Garbary 52; Ostroroga 6: Ry­
nek Sródecki 1; Główna 53; Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny) 

biające wraz z zespołem taś­
mociągów. Przy ich pomocy 
zdejmą oni z powierzchni od­
krywki do końca bież, roku 
i przerzucą na zwałowisko o- 
gółem blisko 10 milionów m3
nadkładu ziemi, pod którą leży 
węgiel. Za 5 lat — w 1967 roku 
— po uruchomieniu wszyst­
kich kopalń rejonu, wydoby­
wać się będzie w Zagłębiu Ko 
nińskim blisko 15 min. ton wę­
gla brunatnego rocznie (obec­
nie 3 min. ton).

W oparciu o ten tani suro­
wiec pracuje już elektrownia 
„Konin”, dysponująca mocą 
315 MW. Niestety, prace przy 
dalszej rozbudowie siłowni na 
potykają na trudności. Termin 
włączenia do eksploatacji na­
stępnego z kolei turbozespołu 
o mocy 125 MW (koniec gru­
dnia br.) może, mimo wysił­
ków budowniczych, ulec za­
grożeniu. Niepokojąco bowiem 
opóźniają się dostawy podsta­
wowych maszyn i urządzeń 
produkowanych przez Raci­
borską Fabrykę Kotłów (odga­
zowywacz, zbiornik oleju), Za­
kłady „M-5” we Wrocławiu 
(generator), Kluczborskie Za­
kłady Maszyn i Urządzeń (prze 
nośniki nawęglania) oraz apa­
ratury pomiarowej i automa­
tyki z importu. Braki mate­
riałowe sygnalizują na sąsied­
niej budowie elektrowni „Ada 
mów”, gdzie występują niedo­
bory w stali zbrojeniowej, 
żwirze i kruszywie. Mimo bra­
ków prace przebiegają plano­
wo.

Najbardziej krytycznie wy­
gląda sytuacja na placu budo­
wy jednej z największych w 
Europie, konińskiej huty alu­
minium. Wykonawca nie mo­
że terminowo realizować 
swoich zadań, gdyż nie posia­
da pełnej dokumentacji tech­
nicznej. Poznańskie Biuro Pro 
jektów Budownictwa Przemy­
słowego dostarcza nietermino­
wo i w dodatku niedopraco­
wane plany budowiane, ha­
mując w ten sposób bardzo po 
ważnie postęp robót. Prowa­
dzące prace budowlane Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 2 w Poznaniu 
odczuwa brak kadry technicz­
nej i rzemieślniczej. Jest ono 
także niedostatecznie wyposa­
żone w maszyny i nowoczesny 
ciężki sprzęt budowlany. 
Wszystko to sprawiło, że nie 
zdołano w okresie roku od roz 
poczęcia prac w terenie, upo­
rać się z budową zaplecza wiel 
kiej inwestycji, której roz­
ruch nastąpić ma za trzy lata.

Braki kadrowe oraz szczu­
pły potencjał produkcyjny

Reprodukcje 
zamiast „jeleni"
W coraz szybszym tempie z 

naszych mieszkań dobre obra­
zy i reprodukcje zaczynają wy 
pierać przysłowiowe „jelenie”. 
Odbiorca ma jednak swoje wy 
maganiajnpragnie nabywać »- 
brazy czytelne, o śmiałych zde 
cydowanych jasnych kolorach. 
Jeśli jeszcze przed dwoma laty 
były to marzenia, dziś bez prze 
szkód można je realizować.

Piękne reprodukcje najsłyn­
niejszych mistrzów zagranicz 
nych i krajowych można otrzy 
mać we wszystkich księgar­
niach prowadzonych przez 
„Dom Książki”. Dziękując tym 
placówkom za naprawdę cen­
ną inicjatywę, pragniemy by 
księgarnie śmielej reklamowa­
ły obrazy, nie chowały ich w 
magazynach. Przecież nie jest 
to uboczna sprzedaż. Może 
ewentualnie wydzielić w księ­
garniach miejsce, które słu­
żyłoby jako tło dla prezentacji 
obrazów? Oczekujemy zarazem 
7 niecierpliwością zapowiedzią 
nego wielkiego jesiennego kier 
maszu reprodukcji francuskich, 
niemieckich i polskich, (jk) 

przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych są udziałem nie­
mal wszystkich, wznoszonych 
w Zagłębiu obiektów.

Obecne zagadnienie stanowi 
problem regularnej, stałej ko­
munikacji, której dętychczas 
nie zorganizowano. Należy 
wreszcie szczerze i otwarcie 
stwierdzić, że brak sprawnie 
działającej komunikacji w tak 
rozległym terenie paraliżuje 
realizację inwestycyjnych pla 
nów 5-latki. (Zet)

Wieczorne rodaków spacery

Witryny - wizytówki 
czy zakurżone lamusy?

J7' askada jedwabistych tkanin wabiła tęczą kolorów do 
witryny. Mało która z przechodzących pań oparła się 

pokusie. W' rezultacie pieniądze z wielu torebek i siatek 
znalazły się w kasie sklepu.

Tak, wystawa często decy­
duje o zakupie. Jej urok pole­
ga na ukazaniu najnowszych 
rzeczy, jakimi dysponuje 
sklep, na czystości. Okno wy­
stawowe jest bowiem wizy­
tówką sklepu, zachęcającą do 
wejścia.

W sierpniowy wieczór, gdy 
miły chłód spłynął na miasto, 
wybraliśmy się na spacer, by

Po czyjej stronie 
racja?

Jedna z naszych redakcyj­
nych rubryk — „To jest pro­
blem”. zawierała w dniu 6 
kwietnia br. artykuł pt. „Czy 
koniecznie kilka miesięcy?”. 
Krytykowaliśmy w tej pozycji 
przewlekające się remonty 
sklepów, a całość oparliśmy o 
przykład zaczynającego się re­
montu apteki przy ul. Głogow­
skiej 47.

„Obserwator”, autor artyku­
łu. zarzucił Zarządowi Aptek 
miasta Poznania, że zgadza 
się by jedna placówka, tak bar 
dzo potrzebna w tej części 
dzielnicy Grunwald, miała być 
przez wykonawcę robót remon 
towana aż cztery miesiące. Ar­
tykuł zawierał także konkretne 
propozycje, wskazujące jak w 
ogóle można skracać okres 
trwania tego rodzaju inwesty­
cji.

Na nasz artykuł otrzymaliś­
my niemal natychmiast odpo­
wiedź Zarządu Aptek. Pismo 
to wyjaśniało dlaczego doszło 
do konieczności zamknięcia 
wspomnianej placówki. Zara­
zem jednak podano w nim za­
kres prac remontowych, obej­
mujący 14 pozycji z podkreśle­
niem, że zakres ten jest tak ob 
szerny z uwagi na stale odkła­
dany remont apteki. Ustosun­
kowując się do naszego arty­
kułu i propozycji, dyrekcja Za 
rządu Aptek postarała się u- 
sprawiedliwić wykonawcę. Na­
pisano m. in.: „Okres 4 miesię­
cy jest dla Budowlanej Sp. 
Pracy im. 22 Lipca w Pozna­
niu ambitnym zadaniem i bę­
dzie niewątpliwie sukcesem, 
jeżeli w określonym okresie ro 
boty zostaną wykonane, a ap­
teka ponownie przekazana do 
eksploatacji.”

My z miejsca podawaliśmy 
ten termin jako nierealny, 
gdyż znamy ogólnie panujące 
w tym zakresie zwyczaje. Obe­
cnie okazuje się, że racja chy­
ba była po naszej stronie. Ma­
my sierpień, a w remontowa­
nym obiekcie dopiero przed 
kilkoma dniami wmontowano 
nowe ramy okien sklepowych. 
Na wykończenie wnętrza trze­
ba więc będzie jeszcze pocze­
kać.

Możemy jednak zgodzić się z je­
dnym wnioskiem zainteresowane­
go inwestora: że w PoznSnih od­
czuwa się nadal brak przedsiębior­
stwa, które byłoby nastawionle na 
remonty placówek handlowych. O 
to głównie zresztą chodziło w na­
szym artykule. Przewidywaliśmy 
zatem słusznie, że brak wyłączne­
go wykonawcy remontów sklepów 
musi doprowadzać do sytuacji, ja­
ką notujemy obecnie — minął na­
kreślony termin, a potrzebna pla­
cówka nadal jest niedostępna dla 
licznej rzeszy klientów. I nie ona 
jedna, (d)

obejrzeć owe „wizytówki” po­
znańskiego handlu. Zebrane 
spostrzeżenia wypadły na ogół 
pozytywnie. Wystawy Po­
wszechnego Domu Towaro­
wego z wszystkimi atrakcyj­
nymi towarami, kryształy przy 
placu Wolności, Cepelia (tam­
że) i wiele, wiele innych wy­
staw w różnych punktach po­
świadczyło, że docenia się zna 
czenie siły reklamowej sklepo 
wych witryn.

Są jednak i inne placówki 
handlowe. Oto — o romantycz 
nej nazwie drogeria „Poemat” 
przy ulicy Głogowskiej. Deko­
racja nie zmieniana chyba od 
szeregu miesięcy. Wyblakły 
papier, ongiś liliowy — dziś 
szaro-brudny — za szybą spo­
ro kurzu i much. Sklep galan­
terii przy ulicy Głogowskiej 
nr 55/57 — sweterki i inne to­
wary pokryła patyna nie wie­
ków, lecz kurzu stulecia, poza 
tym dziesiątki much. Nie le­
piej dzieje się na wystawie 
sklepu tekstylnego przy ulicy 
Strusia. Na środku ułożono 
niby żółty materiał. Można by 
powiedzieć, że piękny, gdyby 
nie fakt, źe kolor rozpoznaje 
się po dłuższym przyglądaniu.

Jest przy ulicy Szkolnej 
sklep sportowy. Z daleka wy­
stawa owszem, owszem. Bliżej 
— nie przyglądajmy się. Jest 
tu bowiem sporo kurzu.

Gorzej, gdy z wystawy urzą 
dza się magazyn. Wygląda to 
wstrętnie. A tak jest właśnie 
w jednej z placówek handlo­
wych przy tej samej ulicy.

Wieczorny spacer zmusza 
do rozmyślań. Wydaje się, że 
najsłabiej wyglądają wystawy 
sklepów spożywczych. Rozu­
miemy, że wystawione na słoń 
cu produkty psują się. Są jed­
nak atrapy, które pozwalają 
na ułożenie ładnej dekoracji. 
Można owe zastępcze „towary” 
obejrzeć w sklepie „Reklamy” 
przy ulicy Ratajczaka. Szkoda, 
że nie wykorzystuje się ich w 
naszych sklepach. Nasz spacer 
mimowoli nasuwa pytanie, dla 
czego wystawy odświeża się 
tak rzadko, nieraz wyłącznie 
w okresie trwania konkursu 
na najpiękniejszą witrynę?

Na pewno usłyszymy od dy­
rekcji poszczególnych przed­
siębiorstw handlowych tłuma­
czenie, źe nie dysponują odpo­
wiednią liczbą dekoratorów z 
prawdziwego zdarzenia. Zg®- 
da. Lecz do utrzymania czy­
stości wystawy nie potrzeba 
chyba aż fachowców. Zrobi to 
nawet uczeń, byle pod okiem 
kierownika. Rozumiemy, że 
sierpień, że gorąco, że czło­
wieka ogarnia niekiedy leni­
stwo, że brak personelu. Ale 
mimo to nie chcemy oglądać 
wystaw pełnych kurzu i much 
i to także w sklepach o szum­
nych nazwach, przy central­
nych nieraz ulicach, (jk)

Zawiadamiamy, że radca 
prawny „Głosu” w sierpniu 
bież, roku nie przyjmuje.

Wielkopolskiej Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama” 
przybędzie niebawem nowy 
obiekt. Prawdopodobnie w po­
łowie grudnia br. oddany zosta­
nie budowany obecnie przy ul. 
Dąbrowskiego nowy gmach dla 
administracji i Biura Konstrukcyj­
nego. Widoczny na zdjęciu bu­
dynek, w którym zaczęto już pra­
ce wykończeniowe, zajmuje po­
wierzchnię 586 m3, a kubatura 
jego wynosi prawie 12 tys. m3. 
Gmach posiada 6 kondygnacji. 
Poza biurami znajdzie tu pomiesz 
czenie: wzorowa świetlica oraz 
ambulatorium lekarskie. Nowy 
biurowiec „Wiepotamy" buduje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 1.

Fot. — K. Przychodzki

Kolejne losowanie 
książeczek 

mieszkaniowych PKO
W najbliższy piątek, bm. o godz. 

9 odbędzie się w gmachu PKO 
przy pl. Wolności 3 w Poznaniu 
(sala konferencyjna) na I piętrze, 
VIII publiczne losowanie premii 
przypadających na mieszkaniowe 
książeczki oszczędnościowe PKO, 
na które zaprasza się wszystkich 
zainteresowanych.

Dla posiadaczy tego rodzaju ksią 
żeczek osz.czędnościowych z woje­
wództwa poznańskiego przeznacza 
się ogółem 65 premii pieniężnych 
po 3.0 0 zł każda.

Wyhiki losowania zostaną ogło­
szone we wszystkich placówkach 
PKO w terminie 14 dni od daty 
losowania. Właściciele wylosowa­
nych książeczek zostaną nadto za­
wiadomieni przez PKO listownie 
o terminie i sposobie realizowania 
premii.

Następne losowanie mieszkanio­
wych książeczek oszczędnościo­
wych odbędzie się w lutym 1963 
r.

Zasadniczym przywilejem miesz 
kaniowych książeczek oszczędno­
ściowych jest zagwarantowanie re 
alnej wartości ich wkładów. To 
znaczy, że jeżeli w okresie oszczę­
dzania wzrośnie koszt budowy, 
PKO wypłaci różnicę w postaci 
premii gwarancyjnej, która wy­
równa ten wzrost.

Przypomnienie 
dla foto - amatorów

Pod koniec czerwca br. ogłosi­
liśmy — wespół z Wojewódzkim 
Komitetem Kultury Fizycznej i 
Turystyki, „Foto-Optyką” i Po­
znańskim Towarzystwem Foto­
graficznym — konkurs dla ama­
torów fotografii. Nosi on w tym 
roku nazwę: „Wędrujemy szla­
kami turystycznymi”. Chodzi W 
nim głównie o ujawnienie no­
wych talentów w utrwalaniu na 
fotograficznej błonie piękna Zie­
mi Wielkopolskiej.

Obecnie wszystkim turystom — 
pieszym, rowerowym, motoro­
wym, wodnym i autostopowiczom 
— przypominamy, że konkurs nasz 
trwa jeszcze do końca paździer­
nika. Do tego czasu mo­
żna pod adresem WKKFiT, Po* 
znań, pl. Kolegiacki 17, (pok. 100) 
przesyłać prace przeznaczone do 
oceny. Przypominamy także, że 
na uczestników czekają cenne na­
grody rzeczowe (sprzęt turystycz­
ny) oraz szereg premii pienięż­
nych. (e)

INFORMUJEMY
Wyłączenia prądu nastąpią: 

bm. w godz. od 8—14 dla Chwali- 
szewa, ul. Bednarskiej, Czartorii 
(do ul. Siennej), Siennej, Wene- 
cjańskiej i Wieżowej, od 14 — 
bm. w godz. od 7 — 15 dla POdo­
lan, Strzeszynr oraz Piątkowa, 14 
i 15 bm., w godz. 7 — 15 dla ulic 
— Piątkowskiej, Lechickiej, Połab 
skiej, Sarmackiej, Trójpole i przy 
ległych, oraz od 13 bm. godz. 7 
do 18 bm. godz. 15 dla Łęczycy, 
Czapur i Lasku Dolnego.

Koło Miejskie PTTK zaprasza 12 
bm. (niedziela) na wycieczkę pie­
szą na trasie: Chodzież — Gonty- 
nieć — Chodzież. Zbiórka uczest­
ników o godz. 6,30 na Dworcu Za­
chodnim z biletem kolejowym do 
Chodzieży. Zgłoszenia przyjmuje 
do 10 bm. sekretariat Koła, St. 
Rynek 89/90.


